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Załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych 

wykonała zobowiązanie
olejnym wydziałem, który zameldował się na mecie czy- 

£ nu przedzjazdowego załogi HiL jest Wydział Rur Zgrze­
wanych. W dniu 18 bm. wykonał on swe zobowiązanie 

podjęte dla uczczenia VI Zjazdu Partii, zobowiązanie bardzo 
cenne, obejmujące dodatkową produkcje 600 km rur stalo­
wych (2.000 ton). Tym samym, załoga P-63 uplasowała się w 
czołówce najlepiej pracujących załóg huty.

Jak można przypuszczać ,do zrealizowanego już zobowią­
zania doda ona nowe, dodatkowe. A w ogóle załoga Wydz. 
F.ur Zgrzewanych, tradycyjnie meldująca się jako pierwsza, 
lub jedna z pierwszych, na mecie wykonania rocznych zadań 
produkcyjnych, mobilizuje się i tym razem 
nowego wykonania planu rocznego.

Dla zobrazowania czynu przedzjazdowego 
dam, że z dodatkowo wyprodukowanych rur 
na by ułożyć rurociąg sięgający z Krakowa

Serdecznie gratulujemy sukcesu i życzymy dalszych!
(jd)

do przedtermi-

zalogi P-63 po- 
stalowych moż­
na Wybrzeże.

W P-66
orączka przedzjazdowych 
dyskusji potęguje się z 
każdym dniem. Wszyscy 

dziś zdajemy sobie sprawę, że
jest to bardzo ważny okres 
dla partii, dla narodu. Te o- 
statnie dni przed VI Zjazdem 
wykorzystuje załoga naszego 
kombinatu na spotkania z de­
legatami, by przy ich udziale 
ocenić poprzedni rok działal­
ności.

Na zebranie partyjne w 
P-66 przybył delegat na Zjazd, 
tow. dyr. J. Błaszczak. Referat 
podsumowujący działalność 
gospodarczą wydziału wygło­
sił I sekretarz KZ P-66, tow. 
Bator, stwierdzając, że plan 
ogólnie wykonano w 101.7 
proc, a wskaźnik wybraku 
nieużytecznego zmalał w cią­
gu Ostatniego roku o ok. 2 
proc. Przed wydziałem rysują 
się szerokie perspektywy eks­
portowe, zwłaszcza do USA.

DZIŚ
w numerze:
• Co zmie­

nia się w 
warunkach . 
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towych zało­
gi huty 7 —
str. 3
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Pitule — str. 
3
• Na hał­

dzie żużla — 
la — str. 4
• Czytelni­

cy piszą — 
str. t
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Zebrania 
z udziałem

Wymagać to jednak będzie w 
najbliższej przyszłości rekon­
strukcji maszyn i urządzeń i 
udoskonalenia produkcji. Za 
najdrażliwsze dla wydziału u- 
znano zgodnie zaleganie o- 
gromnych ilości tzw. wybra- 
ków użytecznych (ok. 5 tys. 
ton — za sumę ok. 19 mlh zło­
tych!). Dyskutanci z wyraźną 
troską podejmowali ten i wie­
le innych, gospodarskich te­
matów. Ot, chociażby kwestię 
współzawodnictwa pracy we­
wnątrz wydziału.

Towarzysz dyrektor kilka­
krotnie zabierał głos w dys­
kusji. Na wstępie, odpowiada­
jąc na konkretne pytanie jed­
nego z dyskutantów opowie­
dział o przygotowaniach do 
VI Zjazdu PZPR, o tym jak 
przebiegać będą obrady od 
strony organizacyjnej i jakim 
tematom będą poświęcone wy­
stąpienia delegatów z nasze­
go kombinatu. Wśród wymie­
nionych przez tow. dyrektora

partyjne 
delegatów 

tematów znalazły się m. in. 
gospodarka remontowa i rola 
dużych zakładów przemysło­
wych w gospodarce narodo­
wej. W tym kontekście głosy, 
które padły w dyskusji dy­
rektor Błaszczak uznał za tra­
fione w „dziesiątkę". Dla Wal­
cowni Gorącej Taśm przy­
szłość oznacza walkę o wyż­
szą jakość i lepszą gospodar­
kę remontową. Podkreślenia 
godny jest tu z pewnością 
fakt, że wydział ten ma w tej 
pięciolatce zaspokoić zapotrze­
bowanie na taśmę polskiego 
przemysłu, a także znacznie 
zwiększyć, (do 150 tys. ton) 
bardzo ekonomiczny eksport 
do krajów strefy dolarowej.

Jeśli zaś — jak twierdzicie 
— braki powstają na skutek 
złego wsadu, nie przyjmujcie 
go z P-60. Nawet gdybyście 
mieli mniej wyprodukować. 
Czas, abyśmy nawzajem zmu­

szali się do dobrej roboty. Wy 
macie produkować taśmą, a 
nie użyteczny wybrak, na któ­
ry nie ma amatorów...

W POP przy El

Z udziałem delegata na VI
Zjazd tow. Leopolda Ko­
wara odbyło się zebranie 

POP przy Ośrodku Informacji 
i Propagandy. Delegat zapo­
znał zebranych z sytuacją po­
lityczno-gospodarczą kraju o- 
raz problemami bezpośrednio 
więżącymi się ze zbliżającym 
się Zjazdem Partii. Udzielił 
również odpowiedzi na pyta­
nia, które dotyczyły takich 
spraw, jak skrócenie czasu 
pracy, stosunek bratnich par­
tii komunistycznych do prze­
mian zachodzących w Polsce, 
udział naszych delegatów w 
pracy sekcji zjazdowych itp.

W toku dyskusji poruszono 
wiele istotnych spraw, które 
mają bezpośredni wpływ na 
zmiany zachodzące we wszy­
stkich dziedzinach życia na­
szego kraju, (dr)

Z Konferencji Samorządu Robotniczego

W kampanii przedzjazdo-
wej czynny udział biorą 
wszyscy pracownicy

naszego kombinatu. Oto co 
mówi o przygotowaniach dzia­
łaczy Samorządu Robotniczego 
do VI Zjazdu Partii sekre­
tarz RR — Stanisław Żmuda.

Praca działaczy Rady Ro­
botniczej idzie w trzech kie­
runkach. Pierwszym z nich 
jest działalność propagando- 
wo-szkoleniowa. Wszyscy u- 
czestniczymy w spotkaniach z 
delegatami huty na Zjazd. W 
tematyce szkoleniowej Samo­
rząd Robotniczy przygotowuje

W Radzie Robotniczej
my sprawą ochrony środowi­
ska. Chcemy, aby ta tematyka 
była przedmiotem narad i 
konsultacji z załogą kombi­
natu. •

W chwili obecnej jesteśmy 
przed wyborami. Wybory po 
przednie odbyły sią w innej 
atmosferze. Chcemy teraz — i 
to jest trzeci kierunek nas-ego 
działania. — aby w przyszłych 
wyborach, zachowując usta­
wowy udział robotników, 
stworzyć takie warunki, aby

wybrani zostali ludzie w pełni 
kompetentni, którzy bądą w 
sposób świadomy i racjonalny 
podejmowali decyzje gospo­
darcze.

Wiąże sią to z aktywną pra­
cą przedstawicieli Samorządu 
Robotniczego. Dlatego chcemy 
organizować szkolenia i’ wy­
kłady. Sądzą, że w ten spo ób 
sprawą rozwiążemy w sposób 
pozytywny. ik)

® Nowy schemat organizacyjny 
» Nowy regulamin premiowania

W środę odbyły się obrady 70 Konferencji Samorządu Ro­
botniczego Huty im. Lenina. Tematem obrad.był nowy 'cho­
mąt organizacyjny Huty im. Lenina oraz nowy regulamin 
premiowania załogi huty za efektywność eksportu oraz, 
oszczędne zużycie paliw, energii cieplnej i elektrycznej.

KSR zatwierdziła nowy schemat organizacyjny, nad któ­
rym dyskusja toczyła się od wielu miesięcy. Nowy schemat 
jest nowoczesny i zgodnie z założeniami ma przysparzać 
ja!: najwięcej efektów ekonomicznych, pobudzać do racjo­
nalnego działania.
Jakie są najistotniejsze 

im any w nowym schemacie? 
Następuje podniesienie rangi 
dyrektora produkcji, który na 
własną odpowiedzialność pro­
wadzi swe prace. Kontrola ja­
kości podlegać będzie bezpo­
średnio dyrektorowi naczelne­
mu.

W dyrekcji technicznej u- 
twórzone zostaną nowe piony 
— głównego automatyka i 
głównego konstruktora. Utwo­
rzona zostanie komórka funk­
cjonalna pod nazwą „Perspek­
tywy Rozwojowe Huty". W 
zespole tym zgrupowani zo­
staną wybitni specjaliści, któ­
rzy będą opracowywali kom­
pleksowe koncepcje rozwoju 
huty.

Ochrona środowiska jest w 
tej chwili bardzo ważna w 
każdym zakładzie pracy. W 
HiL utworzony zostanie Głó­
wny Inżynier d/s Środowiska, 
który będzie się zajmował 
sprawami zwalczania hałasu, 
zapalenia i ochrony wód.

w celu zapewnienia właści­
wego procesu budownictwa

socjalnego zostanie powołany 
zespół d/s tego budownictwa. 
Zespół ten będzie przygotowy­
wał sprawy budownictwa 
domków jednorodzinnych, o- 
średków wypoczynkowych, 
produkcji materiałów budow­
lanych oraz czuwać będzie 
nad wykonawstwem.

Można więc powiedzieć, że 
nowy schemat zabezpiecza r.a 
dziś potrzeby huty.

Przy czynnej i szerokiej 
konsultacji z kolektywami za­
interesowanych jednostek oraz 
udziałem w tych pracach Ra­
dy Robotniczej opracowano 
nowy regulamin premiowania 
załogi huty za efektywność 
eksportu oraz oszczędne żuży- 
cie paliw, energii elektrycznej 
i cieplnej. Efektem tej pracy 
oraz dyskusji na KSR są 
zmiany regulaminów, idące w 
kierunku rozszerzenia ilości 
uprawnionych, głównie praco­
wników fizycznych, likwidacji 
dysproporcji punktowej oraz 
likwidowania krytykowanej 
metody tzw. „cichego" po­
działu premii.

Ńowóćeią jest również i to, 
że z ogólnej kwoty funduszu 
nagród wydziela się rezerwę 
w wysokości 20 proc, z prze­
znaczeniem na nagrody ?a 
realizację szczególnie trud­
nych zadań gospodarczych.

Uczestnicy dyskusji podkre­
ślili, że nowy regulamin, acz­
kolwiek lepszy niż dotychcza­
sowy, nie'jest idealny. Dlatego 
KSR zaleciła prowadzenie w 
dalszym ciągu prac zmierzają­
cych do doskonalenia wszel­
kich regulaminów.

W części organizacyjnej 
KSR wyraziła serdeczne po­
dziękowanie dotychczasowe­
mu sekretarzowi RR — mgr 
Józefowi Janusowi za pracę 
w Radzie Robotniczej oraz za­
twierdziła na to stanowisko 
Stanisława Zmudę. (k)

się do zorganizowania wykła­
du połączonego ze spotkaniem 
delegata HiL — po Zjeździe. 
Wykład ten łączyłby sią tema- 
tycąnią z obchodami rocz­
nicy powstania PPR.

Drugim kierunkiem naszej 
działalności jest przystąpienie 
do ofensywy w całej hucie 
zmierzającej do dalszego upo­
rządkowania i udoskonalenia 
naszej gospodarki maleino­
wej. Jest to zagadnienie bar­
dzo ważne. Przeglądy robiliś­
my również do tej pory, ale o- 
becnie chcemy — i to jest no­
wość w naszej działalności — 
nie iść tylko na korttrolę, ale 
stworzyć dobry klimat i zro­
zumienie, że właściwa gospo­
darka materiałowa jest na­
szym wspólnym zadaniem i 
dlatego należy eliminować 
przykłady złej roboty.

Na równym miejscu staw.a-

Ludzie dobrej roboty
Jak już naszym Czytelnikom wiadomo. Wydział Remon­

tów Elektrycznych obchodzi 20-lecie swego istnienia. Ale 
ten fakt nie byłby' wystarczającym powodem pokazywania 
ludzi z W-21, gdyby w parze z nim nie szła dobra praca za­
łogi.

Prezentujemy więc kilku z tych, którzy zasłużyli sobie w 
całej pełni na miano „ludzi dobrej roboty", co jest tym bar­
dziej godne uwagi, że praca w Wydziale W-21 bynajmniej 
do łatwych nie należy.

Oto od lewej: Bolesław Banaś, Jan Michalski, Tadeusz 
Zięciowski, Eugenia Switalska. Jerzy Misiaczek, Roman 
Czyż, Władysław Zając i Tadeusi Haracz.
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Domki jednorodzinne
dla hutników

Parę dni temu Huta im. 
Lenina podpisała porozu­
mienie z Centralnym Zwią­
zkiem Spółdzielczości Bu­
downictwa Mieszkaniowe­
go, w sprawie przejęcia te­
renów i lokalizacji osiedla 
domków jednorodzinnych 
na Wzgórzach Krzesławic- 
kich.

Budową tych domków 
zajmie się spółdzielnia — 
która powstanie przy na­
szym kombinacie.

Domki będą jednoJRtro- 
we o powierzchni użytko­
wej ok. 90 do 100 m kw. 
Każdy z pracowników Hu­
ty im. Lenina będzie mógł 
otrzymać kredyt.

Pomoc zakładu, w pierw­
szym okresie ograniczy się

do zapewnienia lOKalizucji, 
przydziału terenu wraz z 
uzbrojeniem, nadzoru te­
chnicznego nad budową o- 
raz odsprzedażą części ma­
teriałów budowlanych.

Nabór kandydatów pro­
wadzi w terminie do dnia 
5 grudnia 1971 roku — Sek­
cja Kwaterunkowa Dz. So­
cjalnego HiL. Walne zebra­
nie kandydatów chcących 
budować domki jednoro­
dzinne odbędzie się w ter­
minie od 6 do 10 grudnia 
br. Na zebraniu zostanie 
wybrany Zarząd Spół­
dzielni.

Dodatkowych informacji 
udziela sekretarz RZK d/s 
socjalno - bytowych tow. 
S. Ptaśnik oraz Dział So­
cjalny HiL. (k)

WAŻNE POROZUMIENIE

26 bm. nastąpiło podpisanie doniosłego porozumienia pomię­
dzy Prezydium DRN w Nowej Hucie i Prezydium Rady Za­
kładowej Kombinatu — w sprawie współpracy przy dalszym 
rozwoju dzielnicy w latach 1971—1975. Porozumienie, ogólnie 
mówiąc, dotyczy likwidacji — wspólnymi silami — istnie­
jących zaległości w inwestycjach komunalnych, kulturalnych 
i socjalnych na terenie Nowej Huty. Na zdjęciu: przedsta­
wiciele Huty im. Lenina i władz dzielnicy podczas podpisy­
wania porozumienia. Szczegóły — w następnym numerze.

Fot. S. GAWLIŃSKI
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Był to rzeczywiście poważny 
sukces naszych społecznych 
współpracowników i korespon­
dentów.
cych do fasety autorów, pra­
cowników Huty im. Lenina, 
których korespondencje zamie­
szczone zostały w ramach kon­
kursu „MOŻEMY PRACOWAĆ 
LEPIEJ” — uzyskało nagrody. 
Dwóch otrzymało równorzędnie 
pierwszą nagrodę, czterech zaś 
wyróżnienia. Jest to niewątpli­
wie sukces i dlatego, że tylko 
dwóch innych pracowników ga­
zet zakładowych zostało nagro­
dzonych. W rezultacie, dzięki 
celnym pozycjom w konkursie 
naszych społecznych współpra­
cowników, Jak i rzeczowości i 
ilości zamieszczonych publika­
cji — redakcja „Głosu” rów­
nież zostało.laureatem, uzysku­
jąc 1 miejsce wśród gazet za­
kładowych naszego regionu.

„Głosu”. Sześciu . piszą-

Caly czas mowa o konkur­
sie zorganizowanym przez 
WKZZ Krakowie 1 Woj.

Sukces współpracowników i korespondentów
sukcesem gazety

„Głos Nowej Huty“ 
laureatem konkursu„Możemy pracować lepiej’4
Klub Redaktorów Prasy Zakła­
dowej. Konkurs ten wykazał, 
że posiadamy aktywnych, za­
angażowanych korespondentów. 
Premiowana była bowiem ich 
odważna, konstruktywna 
tyka, postawa gospodarzy 
łych o dobro zakładu, 
rym leży na sercu troska 
żeby nie 
trawstwa, 
ności

kry­
ci ba- 
któ- 

o (o,
było u nai marno- 
braku odpowiedzial- 
powierzone mienie.

Nasi korespondenci w zakła­
dzie okazali się też ludźmi 
wrażliwymi na wywiązywanie 
się przez administrację z obo­
wiązków socjalnych wobec za­
łogi, aa zagwarantowanie jej 
odpowiednich warunków pra­
cy. bhp. Pisali również o ru­
chu racjonalizatorskim, podda­
jąc krytyce wiele spraw, Jak 
i odpowiedzialne osoby.

W spotkaniu z współpracow-

Oto nasi korespondenci 1 współpracownicy, nagrodzeni w konkursie. Od lewej: J. Klockiewicz, 
E. Chmieliński, S .Brzeziński. D. Gajos, R. Łukasik i E. Synowiec. Fot. S. GAWLIŃSKI

i korespondentami 
I innych gazet, jak 
z redaktorami zakła- 
pisin regionu krakow-

nikami 
„Glostl” 
również 
Iłowych 
• kiego, które odbyło «¡ę na po­
czątku tygodnia w WKZZ, 
wziął udział zaatępca kierow­
nika Wydziału Propagandy 
KW PZPR w Krakowie JERZY 
MARDYŁA 1 sekietarz WKZZ 
d/a kultury MARIA WOJCIE­
CHOWSKA. W toku tego apot- 
kania wręczono nagrody nastę­
pującym pracownikom naszej 
huty, autorom korespondencji 
nagrodzonych w konkursie:

ROMANOWI ŁUKASIKOWI, 
EUGENIUSZOWI SYNOWCO­
WI, DANIELOWI GAJOSOWI, 
EDMUNDOWI CHMIELIŃSKIE­
MU, SZCZEPANOWI BRZE­
ZIŃSKIEMU i JANOWI KLOC- 
KIEWICZOWI.

W imieniu zeapoln redakcyj­
nego „Głosu Nowej Huty” 
składamy laureatom konkursu 
podziękowanie, za wkład, w 
tąk niezbędną i wartościową, 
krytyczną publicystykę i infor­
mację w naszej gazecie. Ujaw­
niając braki I winnych zanie- 

swoje publi- 
zespolów, któ- 

1 tym 
możliwości 

piętnując 
odpowie-

dbań, adresując 
kacje do osób i 
re hamują nasze dążenia 
samym obniżają 
gospodarcze buty, 
niedhalstwo i brak 
działalności, objawy zbiurokra­
tyzowania, proponując również 
konstruktywne rozwiązania, po­
sługując się twórczą krytyka — 
nasi współpracownicy wykazali 
wysoki poziom społecznej od­
powiedzialności i wyrobienia 
obywatelskiego.

Z pełnym wiec przekonaniem, . 
wszystkim nagrodzonym, ser­
decznie gratulujemy uzyska­
nego sukcesu.

(rw)

W HUCIE PRZED VI ZJAZDEM

Tragiczny wypadek 
samochodowy w HiL

Wszystkich kierowców chcie- 
libyśmy przestrzec, że na dro­
gach panują bardzo trudne 
warunki jazdy. Zima przy­
szła dość nieoczekiwanie i od 
razu mocno zacisnęła okowy.

19 bm. wydarzył się na te­
renie kombinatu tragiczny w 
skutkach wypadek drogowy. 
Jadący służbową „Warszawą” 
(na rejestracji wewnętrznejl 
Zygmunt Sokołowski — lat 33. 
I ślusarz utrzymania ruchu 
Wydz. W-80, zabrał do wozu 
koleżankę z miejsca pracy - 
Eugenię Więciech. Jechali głó­
wną drogą nieopodal Stalow­
ni Martenowskiei. W okolicach 
wiaduktu kolejowego „War­
szawa" wpadła' W poślizg, '.'.‘za­
tańczyła" po szosie i zderzyła 
się z nadjeżdżającym z prze­
ciwnej strony autobusem mar­
ki „Jelcz". Wypadek. który 
zdarzył się ok. godz. 14.50 — 
miał tragiczne skutki. E. Wię­
ciech (lat 27, plastyk Wvdz. 
W-80. matka dwojga małych 
dzieci) poniosła śmierć na 
miejscu. Sokołowski, ciężko 
ranny, przewieziony został do 
Szpitala im. dr Anki w Kra­
kowie. Stan jego zdrowia u- 
legł już poprawie.

Wypadek, który kosztował 
życie ob. Eugenii Więciech jest 
już c z w a r t ym w br. 
śmiertelnym wypadkiem w 
HiL. Niech będzie on jeszcze 
jednym ostrzeżeniem dla kie­
rowców. Uwaga: na szosach 
jest bardzo niebezpiecznie. — 
Jeździć należy wolno i ostro­
żnie. (jd)

Sprawa, którą chcę poru­
szyć wywołuje wiele pre­
tensji załogi HiL. robi 

sporo złej krwi. Móiyią o tym 
pracownicy na zebraniach, pi­
szą do naszej redakcji. Osta­
tnio przyszli do nas pracow­
nicy ZK, aby wysunąć pod 
adresem dyrekcji MPK twar­
dy postulat: dojazd do pracy 
(i powrót z pracy) na linii w 
stronę Cementownia „Nowa 
Huta" jest fatalny. Musi się 
zmienić.

Kursuje za mało wozów 
„czternastki”. Bywa tak, że 
zmarzniętych, czekających na 
przystankach ludzi, mija k i t- 
k a pociągów, wszystkie jed­
nak pdające się w rejon Wal­
cowni bądź Wzgórz- Krzęsłą-

W SPRAWIE OBUWIA 
ROBOCZEGO

Sprawa noszenia w czasie 
pracy butów z tak zwanymi 
noskami stalowymi nie jest w 
sposób jednoznaczny ustalona. 
W Wytwórni Gazów Techni­
cznych na Górnym Śląsku, w 
Łodzi, w Warszawie itp. obo­
wiązuje noszenie butów na 
gumowej podeszwie (trakto­
ry). Ładowacze spedycji W-93 
odmawiają noszenia butów z 
staloi^ni noskami opierając 
się na obserwacjach z innych 
Wytwórni Gazów Technicz­
nych. Na podstawie własnej 
praktyki i długoletniego do­
świadczenia przy manipulowa­
niu butlami do gazów techni­
cznych ładowacze dobrze się 
orientują, w jakich butach im 
się najlepiej pracuje i jakie

Więcej wozów tramwajowych 
skierować w stronę Cementowni

wickich. Dlaczego tak mało 
kursuje „czternastek”. Dlacze­
go dopiero teraz kieruje się 
„dwudziestkę” od placu Cen­
tralnego do Cementowni? Dla­
czego nie zatroszczy się ktoś 
z dyrekcji MPK o rozeznanie 
naprawdę trudnych warunków 
dojazdu do pracy w tym re­
jon' ?

Pr- hny pilnie o zajęci» się 
tą sprawą. Stan taki trwa obe­
cnie, pogorsaony jeszcze trud-/
MMMMMI».«**«».

no.ściami komunikacyjnymi — 
gwałtownym atakiem zimy, 
nie może się przeciągać. Na­
szym zdaniem należy „rozgęś­
cić” kursy pociągów tramwa­
jowych i więcej skierować ich 
na linie plac Centralny — Ce­
mentownia. W tej chwili cze­
ka się długo na tramwaj, a 
w wozach odbywają się dan­
tejskie sceny.

PS. Doszedł nas jeszcze je­
den _ postulat pracowników-Za-

Trzeba tu zaznaczyć, że re­
mont ten przeprowadzono w 
bardzo trudnych warunkach. 
Załoga wydziału montażowe­
go i piecowego — samorzut­
nie pracowała w maskach 
przeciwgazowych wykazując 
olbrzymie poświęcenie i samo­
zaparcie.

Dzięki ambitnej postawie za­
łóg w tych wydziałAh remont 
zamiast trwać 9 dni trwał 6 i 
pół dnia. Efekt wynikły ze 
skrócenia remontu jest duży; 
Umożliwił bowiem eksploata­
cję pieca w normalnych wa* 
runkach, bez wyłączenia ra- 
grzewnicy i być może przy­
czyni się do przedłużenia pra­
cy pieca przez okres zimy.

Walcownia Gorąca. Trwał 
tam kapitalny remont wy­
działu. Załoga ZRH dała do 
remontu ok. 75 proc, poten­
cjału roboczego 1 wspólnie I 
innymi załogami przyczyniła 
się do skrócenia robót.

Efekt wynikły ze skrócenia, 
wyraża się dodatkową pro­
dukcją blach o wartości 5,7 
min złotych. '

Zakład Materiałów Ognio- 
trzema podestami (zabezpie- trwałych. Trwa tu remont pie- 
czającymi przed zawaleniem), 
a następnie wykonano wymu- 
rówkę uzupełniającą kraty na­
grzewnicy oraz szybu spala­
nia.
.. .................................................................... III

kładu Koksochemicznego HiL,.' 
który wydaje się społecznie 
słuszny i warty rozważania. 
Chcieliby mieć prawo dojaz; 
du do miejsca pracy jednym 
x najwcześniej „uchwytnych" 
wozów, bez względu na linię, 
a więc bądź 15-tki. 14-ki bądź 
20-ki. Dyrektor MPK odma­
wia tego prawa (był komuni­
kat w prasie), ale argument 
nie jest przekonujący. To co. 
że trasa jest nieco odmienna, 
jakież tu mogą być naduży­
cia? Chodzi o dojazd do pra­
cy i logiczne jest, że powinien 
to być najkrótszy i możliwie 
najprostszy dojazd. Po co 
komplikować tę sprawę?

. . ..

•W całej hucie trwa czyn zja­
zdowy. Załogi wielu wydzia­
łów kombinatu pomyślnie re­
alizują zobowiązanie podjęte 
dla uczczenia najważniejsze­
go wydarzenia w roku bieżą­
cym w życiu naszego, kraju.

Wśród realizatorów nie brak 
i załogi ZRH. Jctóra poprzez 
dobre wykonanie swych obo­
wiązków walnie przyczynia się 
do realizacji zadań i innych 
wydziałów.

W bieżącym tygodniu wraz 
z fotoreporterem zrobiliśmy 
rajd po wydziałach huty (ser­
wis zdjęciowy zamieszczamy 
na str. 8). aby przekonać się 
jak przebiega realizacja Czy­
nu Zjazdowego załogi ZRH. 
Oto krótkie meldunki z kil­
ku wydziałów.

Wielkie Piece. W. wp- nr 1 
uległa awarii nagrzewnica nr 
3. Aby zapewnić normalną 
pracę pieca konieczny był re­
mont. Po raz pierwszy w na­
szym hutnictwie został zasto­
sowany eksperyment. Przedzie­
lono bowiem nagrzewnicę

zapewniają im największe bez­
pieczeństwo. Buty z noskami 
stalowymi o wadze ponad 2 
kilogramów utrudniają pracę 
ładowaczom, którzy muszą 
chodzić z ciężarami po pię­
trach i buty te nie są gwa­
rantem bezpiecznej pracy. - 
Szczególnie w zimie na oblo­
dzonych rampach magazyno­
wych, schodach magazyno­
wych. drogach, składach itp. 
gładka podeszwa skórzana w 
butach z noskami stalowymi 
stwarza ’największe niebez­
pieczeństwo złamania nogi.

Załoga spedycji domaga się 
stanowczo zmiany tego nieży­
ciowego przepisu w wyżej po­
ruszanej sprawie i przydziela­
nia im obuwia na podeszwach 
gumowych, tak zw. traktorów.

ZAŁOGA SPEDYCJI W-93
iiiiiiniiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiaiinłiiimntiiimiiiiiimi

Skalą nadwyżkę liczącą kilka ty­
sięcy ton stali.

WYKONALI IWK ZADANIA. W 
czołówce uplasowała się załoga 
Wydz. Wlewnic. Uzyskała dodat­
kową produkcję przekraczającą 
1.5 tys. ton. wykonali plan wal- 
cownicy z Wydz. Walcownie Wstę­
pne: dodatkowa produkcja obej­
muje zarówno asortyment kęsisk 
jak 1 kęsów. Dobry wynik osiąg­
nęła załoga Walcowni Slabing. Po­
siada nadwyżkę przekraczającą 7 
tys. ton slabów. Wykonały rów­
nież plany załogi: Walcowni Go- 
rącel Blach. Walcowni Zimnej 
Blach) we wszystkich asortymen­
tach blachy), Wydziału Rur Zgrze­
wanych.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała planu załoga Wydz. Zasa­
dowego ZO. Niedobór nieco zma­
lał, ale wynosi jeszcze kilkadzie­
siąt ton. Pozostała w tyle załoga 
ZK, nie wykonała planu w pro­
dukcji koksu. Gorsze rezultaty u- 
lyskały ponadto załogi: Walcowni 
Taśm, Walcowni Drobnych Profi­
li i Wydz. Profili Giętych w Bo­
chni.

POSTOJE WAGONÓW PKP W 
NORMIE. Dobrze kształtuje 
rotacja taboru kolejowego w 
cie. Limit postoju wagonów 
jest przekraczany. Oto średni 
.postoju wagonów PKP za ub. ty­
dzień! 1» bm.
— 11.2 godz., 
21 bm. — 11.1 
godz., 25 bm.
— 10.5 gedz.

105
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PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. W ostatnią dekadę li­
stopada weszliśmy z dobrymi wy­
nikami produkcyjnymi. Większość 
wydziałów wykonała plan z nad­
wyżką. Bardzo dobrze pracują na­
dal załogi obu Aglomerowni. Po­
większyły one w ciągu ub. ty­
godnia swe nadwyżki produkcyjne 
znowu o kilka tysięcy ton spie­
ku. Mocne tempo utrzymują wiel- 
kopiecownicy. Ich nadwyżka prze­
kroczyła już 19 tys. ton surówki. 
Załoga stalowni Martenowskiej 
wyszła już z niedoboru: w tej 
chwili legitymuje się wykonanym 
w 100 procentach planem. Zało­
ga Stalowni Konwertorowej uzy-

h li­
nie 

cza«

— 11.9, godz., 11 bm. 
79 bm. — 10.9 godz.. 
godz., 22 bm. — 19.»
— 19.1 «odz., 24 bm.

(Jd)

Z DZIAŁALNOŚCI OHP
W dniu 22 listopada br. odbyła 

Się w Zakładowym Domu Kul­
tury PFB HiL w Nowej Hucie 
konferencja sprawozdawczo-wy­
borcza Cgniaka TKKF działające, 
go przy 141 OHP, ZMS i ZMW w 
Nnwej Hucie. 4» delegatów za- 
reprezentowalo ponad 409-osobo- 
wą rzeszę członków tej organiza­
cji. Konferencja bardzo wysoko 
oceniła dotychczasową działalność 
Ogniska. której udziałem było 
między Innymi masowe uczestnic. 
two w spartakiadzie letniej 1 zi­
mowej PPB HiL, organizowanie 
wielu turniejów «portowych m. 
innymi w p!’kę nożną, siatkową, 
kometke, tenisa stołowego, podno­
szenia ciężarka, szachowego !td„ 
jak również wielu wycieczek tu­
rystyczno . krajoznawczych. Na 
przykładzie pracy tego ogniska 
widać, że jego działacze we wła­
ściwy sposób pojmują zagadnie- 
ni» usportowienia młodzieży i or­
ganizowanie czynnego wypoczynku 
po pracy.

Funkcję przewodniczącego ogni­
ska powierzono nadal kol. Jerze­
mu Korzelskiemu. Zaś funkcję ae-

kretarza kol. Janinie Wawrzyn- 
kieWicz.

Delegatami na konferencję 
dzielnicową zostali wybrani kol. 
Stanisław Wójcik. Jerzy Korzel- 
ski oras Ryszard Wójcikowski.

Nieco później, lecz nie mniej u. 
roćzyście obchodzono Dzień Nau­
czyciela w Szkole Podstawowej dla 
Pracujących, nr 10 w Nowej Hu­
cie. w której uzupełniają wy­
kształcenie junacy 141 Ochotnl- 
czeto Hufca Pracy ZMS i ZMW 
w Nowej Hucie.

Były przemówienia, gorące po­
dziękowania i kwiaty dla pedago. 
gów. a ponadto wśród owacji ze­
branych komendant Hufca Stani­
sław Wójcik wręczył przyznane 
przez Komendą' Główną OHP, 
ZMS 1 ZMW odznaki OHP. Złote 
odznaki OHP otrzymali: mgr Jan 
Sołecki — Inspektor szkolny, mgr 
Krystyna Sowa — kierownik szko. 
ty oraz Marian GaCiarz — nau­
czyciel. Srebrne odznaki OHP o- 
trzymalo a nauczycieli.

Po zakończeniu uroczystości ko­
mendant Hufca podejmował nau­
czycieli kawą.

Czy wymiana legitymacji 
jest konieczna?

W czwartek wielu naszych 
Czytelników zapytywało w re­
dakcji, po co właściwie wy­
mienia się legitymacje tram­
wajowe. Nowe, niewiele róż­
nią się od poprzednich. A kło­
potu z wymianą sporo. Po­
trzebne są nowe fotografie, 
pieczątki, podpisy.

Zasięgnęliśmy w tej spra­
wie infomacji w dyrekcji MPK 
w Krakowie. Wyjaśniono nam 
— chociaż trudno z tą opi-

nią w pełni się zgodzić — że 
wymiana jest konieczna. Ist­
nieją w tej chwili trzy ro­
dzaje legitymacji pracowni­
czych. Niektóre nie zawierają 
takich danych jak miejsce 
pracy (pieczątka), data ważno­
ści. Liczne legitymacje i zdję­
cia na nich są zniszczone. W 
tej sytuacji MPK uznało za 
konieczne dokonać wymiany 
legitymacji połączonej z aktu­
alizacją danych.

Uzyskaliśmy jedną istotna 
wiadomość: można stosować 
powtórnie stare zdjęcia (jeże­
li nie są zniszczone). Ważność 
nowych legitymacji trwać bę­
dzie trzy lata. (jd)

ca tunelowego połączony z je­
go modernizacja. Załoga ZRH 
dla uczczenia Zjazdu zobowią­
zała się skrócić remont o dwa 
dni.

Pozwoli to na dodatkową 
produkcję 
ton wyrobów magnetyzowo- 
chromowych o wartości ok. 800 
tys. złotych.

Stalownia Martenowska. Za­
łoga wydz. piecowego realizuj 
jąc zobowiązania przedzjazdo- 
we od września do listopada 
skróciła remonty pieca tan­
dem o 45 piecogodzin, a re- 
monty pieców martenowskiefr 
o 90 piecogodzin.

Skrócenie remontu pieca 
tandem o 45 p/godz. pozwoli­
ło stalownikom na wyprodu­
kowanie 
plan 6.5 
wartość 
tych.,

Skr^t 
pozwolił 
ok. 3.4 tys. ton stali o war­
tości 9 mjn ^złotych, . ..

W -czynie spęleęznyra .zało­
ga tego samego wydziału wy­
konuje awaryjny remont szat­
ni o wartości pół miliona zło­
tych. (k)

15 LAT PRACY SZKÓŁ 
BUDOWLANYCH

W dniu 17 bm. piętnastole­
cie swego istnienia obchodzi­
ło Technikum Budowlane i 
ZSB im. gen. Karola Świer­
czewskiego w Nowej Hucie, 
os. Szkolne 18. Uroczystość x 
tej okazji odbyła się w Tea­
trze im. Juliusza Słowackiego. 
Wzięli w niej udział: przewod­
niczący Prez. DRN tow. T. 
Górski, przewodniczący Żarz. 
Okręgu ZNP tow. St. Pawlik, 
wicekurator OS tow. B. Pasz- 
nicki.

Po zagajeniu,przez dyrekto­
ra szkoły tow. T. Szczygiel­
skiego, nauczyciel tow. J. Pyr- 
dol nakreślił historię, liczącej 
już 15 lat placówki szkolnej. 
Trzeba podkreślić, że dobrze 
zasłużyła się ona dla natzej 
dzielnicy.

Przodujący nauczyciele o- 
trzymali odznaczenia i dyplo­
my za pracę i trud włożone 
w wychowanie młodych adep­
tów budownictwa. Także sa­
mej szkole przyznano Złotą 
Odznakę Za Zasługi dla Bu­
downictwa i Złotą Odznakę 
za Pracę Społeczną dla m. 
Krakowa. Wręczone nauczy­
cielom kwiaty były wyrazem 
padziękowania za pracę z 
podwójnej okazji: jubileuszu 
szkoły i obchodów tradycyjne­
go Dnia Nauczyciela.

W części artystycznej akade- 
rtiii obył się spektakl sztuki 
„W sieci”, (jd)

w wysokości 17S

dodatkowo ponad 
tyś’, ton stali, której 
wynosi 17 min zło-.

remontów martenów 
na wyprodukowanie

no-gospodarcze Stalow-
ni Martenowskiej oraz Najbliższej Rodzinie Towarzysza
Komisja Kobiet przy 
Radzie Zakład wej P-5 WACŁAWA PITUŁY
— składają najgorętsze 

wyrazy współczucia wyrazy najgłębszego współczucia i żalu po stracie

ob. Apolonii RUSIN bliskiego nam Towarzysza przekazuje

x powodu zgonu Jej Prezydium
Matki ZD ZMS Nowa Hutc
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prawa, którą chcę przedstawić należy do bardzo waż­
nych i interesujących każdego hutnika. Jak wiadomo 
w wyniku listu skierowanego przez KC PZPR do za­

kładów pracy o popratóę warunków socjalno-bytowych za­
łóg, zgłoszonych zostało setki wniosków i postulatów. Na 
ich podstawie, przy uwzględnieniu konkretnych wa­
runków i możliwości, opracowany został m. In. w naszej hu­
cie program poprawy warunków pracy oraz poprawy warun­
ków socjalno-bytowych załogi.
Pisaliśmy w „Głosie” na ten 

temat niejednokrotnie. Przed­
stawiliśmy poszczególne pro­
blemy wchodzące w skład 
programu, omawialiśmy spo­
soby i terminy realizacji naj­
ważniejszych przedsięwzięć. 
Dziś próba bilansu co już zo­
stało zrobione, a co nie. I naj­
ważniejsze: dlaczego niektóre 
zamierzenia pozostały w sfe­
rze projektów.

WYMOWA LICZB
Nasza załoga zgłosiła ogó­

łem 1234 wnioski i postulaty z 
dziedziny poprawy waruńków 
pracy i warunków socjalno- 
bytowych. Z tej liczby, po do­
konanej analizie, przyjęło do 
realizacji przez kierownictwo 
HiL — 804 wnioski. 129 wnio­
sków przekazano do ustosun­
kowania się wyższym wła­
dzom (są to sprawy, których 
załatwienie przekracza kom­
petencje naszego zakładu). Na 
podstawie tych i jeszcze in­
nych zgłoszonych dcd„...„..„ 
na zebraniach — wniosków — 
opracowanych zostało w hu­
cie kilka dokumentów. Pier­
wszy z nich, to ogólny pro­
gram poprawy warunków so­
cjalno-bytowych załogi HiL 
na rok 1971. Program ten za­
wiera 95 zadań. Ponadto spo­
rządzono harmonogramy rea­
lizacji zadań programu (214 w 
gestii dyrektorów branżowych 
huty, 1017 w gestii wydzia­
łów i zakładów, 283 — wcho­
dzi w skład programu przed­
sięwzięć techniczno-ekonomi­
cznych).

A CO Z REALIZACJĄ?
Dane jakie przedstawię o- 

bejmują stan za okres 3 kwar­
tałów. Ogólna ocena: przebieg 
realizacji programu jest do­
bry. Zarówno dyrekcja huty 
jak i wydziały pilnują tej 
sprawy, dokonują okresowych 
kontroli. Spośród 95 zadań na 
rok bieżący wykonano już cał­
kowicie. 60. W trakcie wyko­
nywania, z perspektywą ter­
minowej realizacji, jest 27 za­
dań. Nie wykonano natomiast 
8 zadań.

Nie będę ] 
gdyż nie ma | 
alizowanych 
przedsięwzięć, 
scy konkretne dokonania, wie­
my co konkretnie i jak zosta­
ło zrobione dla dobra załogi 
huty. Skupię natomiast uwa­
gę na niewykonanych 
zamierzeniach.

Nie udało się zrealizować 
pozycji planu, która zakłada 
objęcie wycieczkami 40 tys.

uczestników i wypoczynkiem 
po pracy — 70 tys. uczestni­
ków. Nie otwarto w założo­
nym terminie baru w rejonie 
wydziałów TM (stało się 
jak wiemy później), ale 
ważniejsze, że bar już 
Nie udało się zwiększyć 
dukcji warzyw przez
HiL; przeszkodą okazały się 
warunki niezależne od huty, 
mianowicie nieurodzaj. Nie u- 
dało się również doprowadzić 
do zakończenia takich przed-

....... . ................■
i Próba bilansu

I Jak przebiega w hucie 
realizacja programu poprawy

to 
naj- 
jest. 
pro- 
OZR

jednostek huty pozostało wy­
raźnie w tyle. Nie wykonały 
ope w pełnym zakresie har­
monogramów poprawy wa­
runków socjalno-bytowych za­
łogi. Zostały więc zobowiąza­
ne przez dyrekcję do ponow­
nego, kolektywnego zweryfi­
kowania zadań, wyjaśnienia 
przyczyn opóźnienia realizacji 
i do ostatecznego wdrożenia 
słusznych wniosków w ostate­
cznym terminie do końca mar­
ca 1972 roku.

Stwierdzono niestey, że kil­
ka pionów, zakładów i wy­
działów huty wykazało opie­
szałość w realizacji wnios­
ków załogi, 
przykładów.
• Pion DA 

tąd ze sprawą 
zy wypoczynkowej w Droglni 
potrzeb załogi huty i nie podjął

realizacji 
Przytoczę parę

nie uporał się do- 
prsystosowaDia ba- 

dla

!■■

1

■
■■■
■

I

przypominał — 
potrzeby — zre- 

całkowicie 
Znamy wszy-

I

warunków socjalno-bytowych? i
■■■■„„„■■■„■■„„„■„■■■„„„I ■ *
decyzji w «prawie dalszego prze­
znaczenia hali widowiskowo-spor- 
towej W-S«.
• Pion DI nie wykonał w ter­

minie zadań inwestycyjnych, a • 
innych zadań posiada zagrożenie 
terminów realizacji.
• Pion DZ nie zrealizował w 

terminie t zadań, a wśród nich 
do chwili obecnej nie zabezpieczył 
obsady dla nowo wybudowanego 
baru w rejonie wydziałów Gl. 
Mechanika.
• Zakład ZO nie wykonał w 

terminie (z przyczyn subiektyw­
nych) S zadań.
• ZK — z tychże samych przy­

czyn nie wykonał w terminie s 
przyjętych zadań.
• Wydz. W-SS nie zrealizował 

w terminie, również z przyczyn 
subiektywnych, 4 zadań, w- tym 
adaptacji boksu samochodowego 
na pomieszczenia konsumpcyjne 
dla załogi.
• OZR huty nie wykonał w 

terminie 10 zadań objętych har- 
mnogramem na rok bieżąc^. Ze 
względu na spiętrzenie prac — 
trzeba to obiektywnie przyznać —. 
w ośrodkach wczasowych w Bart-, 
kowej ł Koniakach, potencjał tej 
jednostki nie mógł być prawid­
łowo wykorzystany. Realizacja za­
ległych zadań musi być więc z 
konieczności przesunięta na okres 
do końca I kwartału 1*72 roku.

Powrócę jeszcze, niebawem 
do bardziej szczegółowego o- 
mówienia realizacji poszcze­
gólnych, ważnych dla załogi, 
pozycji programu socjalno, 
bytowego. Dziś poprzestaję na 
stwierdzeniu: postęp na ogól! 
jest dobry, ale notujemy tro­
chę opóźnień i zaniedbań.

JERZY DANEK

sięwzięć jak: wyposażenia 
stanowisk pracy w termy do 
podgrzewania wody, zakup sa­
mochodów izotermicznych df> 
przewożenia posiłków, rozbu­
dowa centrali automatycznej, 
HiL, instalacja klimatyzacji 
na mostkach sterowniczych 
Wydz. P-66.

DUŻO ZROBIONO 
W WYDZIAŁACH 

Spośród 1237 zadań prze­
znaczonych do wykonania w 
ramach dyrekcji huty i jej 
pionów, zrealizowano już cał-~ 
kowicie 871. W trakcie załat­
wiania jest 225 zadań. Nie 
wykonano w terminie — 108 
zadań. Zdezaktualizowało się 
w międzyczasie ponad 30 za­
dań. Największą liczbę przed­
sięwzięć zakładają zadania 
wyznaczone dla: PVL-1 (229), 
DA (196), PM (150), ZK (120) 
i DT (105 zadań).

A w których jednostkach 
najlepiej realizacja? Dokona­
na ostatnio kontrola wykaza­
ła, że szczególnie dobry postęp 
wdrażania wniosków socjal­
no-bytowych załóg wykazują 
następujące piony 1 wydziały 
huty. TM. PS. PT, W-92, P-30, 
W-41, W-74, W-75, P-65. Kie­
rownikom i kolektywom tych 
jednostek należą się wyrazy 
uznania za energiczną posta­
wę, za konsekwentne działa­
nie.

TRZEBA NADRABIAĆ 
ZALEGŁOŚCI

Są jednakże i „cienie”. Parę

w

ednym z trzech delegatów 
na VI Zjazd partii z tere­
nu nowohuckiej dzielnicy 

jest tow. EDWARD KACZ­
MARCZYK. Pracuje w Kra­
kowskich Zakładach Betor.iar- 
skich i Żelbetowych w Czyży- 
nach-Lęgu, jako tokarz bryga­
dzista. Jest członkiem PZPR od 
1963 roku. Pełni szereg odpo­
wiedzialnych funkcji partyj­
nych, jest członkiem egzeku­
tywy KD PZPR w Nowej Hu­
cie i członkiem egzekutywy 
OOP w KZBiŻ.

Naszą rozmowę rozpoczyna­
my od problemów, które naj­
bardziej nurtują delegata. 
Konkretnie, pytam jakie wy­
brałby zagadnienia spośród 
wielu, gdyby miał wystąpić ze 
zjazdowej mównicy.

— Z racji mojej pracy za­
wodowej interesuję się szcze­
gólnie problemami budow­
nictwa w naszym regionie, 
z uwzględnieniem, rzecz jas­
na, zabezpieczenia potrzeb so­
cjalnych załóg. Chciałbym 
podkreślić, że istnieje obecnie 
duży deficyt w asortymencie 
elementów prefabrykowanych 
dla budownictwa. Zdolność 
produkcyjna naszego zakładu 
jest ograniczona. Został on — 
jak wiadomo — wybudowany 
22 lata temu i był przeznaczo­
ny do wyrobu drobnego asor­
tymentu elementów prefabry­
kowanych. Dziś technika szy­
bko poszła naprzód w związ­
ku z czym stawia się nam zu­
pełnie inne wymagania.

Nie wystarcza już posiada­
ny obecnie park maszynowy, 
jak również gabaryty budyn­
ków. W związku z tym mamy 
bardzo trudne warunki pracy, 
istnieje zagrożenie wypadko­
we. ■ Sygnalizuję więc pilną 
potrzebę, raoderpjząęji i r o z-., 
budowy zakładów, aby wy­
datnie zwiększyć produkcję i 
poprawić warunki pracy za­
łogi.

Czy byłaby to opłacalna in­
westycja? Bez poważnych na­
kładów finansowych z pewno­
ścią bowiem się nie obejdzie.

— Jak najbardziej opłacal­
na ! Obliczyliśmy, że moderni­
zacja stanowiłaby bardzo ren­
towne przedsięwzięcie. Wzrost 

produkcji tak potrzebnych w 
uprzemysłowionym budownic­
twie elementów wyniósłby ok.

Rozmowa i delegatem na Zjazd

Problemy nie tylko
budowlanych

40 proc. A wydatki już po ro­
ku od zakończenia rozbudowy 
zamortyzowałyby się całko­
wicie.

Jakie jeszcze inne problemy 
leżą Wam na sercu?

— W budownictwie mamy 
duże trudności kadrowe. 
Istnieje ciągle jeszcze wielka 
fluktuacja załóg. Dlatego też, 
aby uatrakcyjnić zawód pra­
cowników budownictwa i 
przyciągnąć do niego młodzież, 
widzę potrzebę przyznania te­
mu środowisku karty praco­
wników budowlanych. Sprawa 
ta — jak sądzę — jest możli­
wa do załatwienia. To jest je­
den z naszych postulatów 
przedzjazdowych.

A teraz słów kilka o innych 
sprawach, wykraczających poza 
nasze nowohuckie podwórko. Nie­
wątpliwie nie mogą być dłużej u- 
trzymywane różnice w świadcze­
niach socjalnych pomiędzy praco­
wnikami fizycznymi a umysłowy­
mi. Zresztą podział ten jest już 
w pełni anachronizmem. Utrzymu­
jące się do dzisiaj przywileje jed­
nej z tych grup zatrudnienia sta­
nowią pozostałość nierówności kla­
sowej i w społeczeństwie socjali­
stycznym nie powinny mieć racji 
bytu. Myślę, że i ten problem 
możliwy jest do załatwienia, w 
każdym razie w niedalekiej przy­
szłości. Tak, jak rozwiązana zo­
stała, ku ogólnemu zadowoleniu, 
sprawa wymiaru urlopów pracow­
niczych.

Ciekaw jestem, towarzyszu 
delegacie, jakie reprezentuje­
cie zdanie w tak namiętnie 
dyskutowanej kwestii: wcze­
śniejszy wiek emerytalny, czy 
krótszy tydzień* pracy? Proszę 
o Waszą opinię.

— Pracownicy budownictwa 
uważają, że konieczne jest 
obniżenie wieku emerytalnego, 

w niektórych 
najbardziej 
zawodach.

przynajmniej 
najtrudniejszych, 
wyczerpujących 
Praca budowlanych, bez wąt­
pienia, odpowiada tym kryte­
riom. Odbywa się na otwar­
tym polu. Dochodzi do tego — 

, w naszym przypadku — hałas, 
niezdrowe zaparowanie, wil- 

/•"gWi zapyienłe................. • - '
Jako delegat na Zjazd reprezen­

tuję pogląd, że w budownictwie 
— wiekiem, który by uprawnia! 
do emerytury, ale oczywiście nie 
rozumiem tego jako przymus, 
powinien być wiek 50 lat dla męż­
czyzn i 55 lat dla kobiet. Zdaję 
•obie sprawę, że nie będzie mo­
żliwie jednocześnie z tym skró- 
nie czasu przcy do S dni w ty­
godniu. Ale można chyba i nale­
ży eksperymentalnie i stopniowo 
skracać pracę w szczególnie cięż­
kich za* o lach. Myślę również o 
tym przywileju dla koblet-praco- 
wnic obarczonych małymi dzieć­
mi.

problem, 
dostoso- 
potrzeb

Jeszcze jeden 
Istnieje konieczność 
wania do aktualnych 
układów zbiorowych wielu, 
wielu nieżyciowych przepisów. 
Np. taryfikator płacowy w 
budownictwie jest całkiem 
przestarzały.

A przepisy?
Co myśleć np. o takiej sytu­

acji: pracując na obrabiarce 
wiele elementów mógłbym 
wykonywać z odpadów stali. 
Niestety. Jeżeli nie pobiorę 
nowego materiału z magazynu 
to robota nie będzie mi uzna­
na do planu. A więc zamiast 
korzyści i oszczędności, grozi 
mi kara i niewykonanie pla­
nu.

Naszej załodze (i nie tylko 
nam) dokucza stały brak części 
zamiennych. Rozumiem, że 
wyjście z tej sytuacji jest bar­
dzo trudne. Zaopatrzeniowcy 
krążą po kraju w pogoni za 
różnymi niezbędnymi detala­
mi. Nie zawsze jednak wracają 
z podróży ze „zdobyczą”. .Nie­
zbędna więc wydaje się bu­
dowa nowych zakładów, pro­
dukujących branżowe zestawy 
części zamiennych.

Dziękuję za rozmowę! Ży­
czę zarówno Wam jak i wszy­
stkim delegatom na Zjazd, 
owocnych obrad.

JERZY DANEK
niiiiiiiiiiiiniiimiiiiniiiiiiiii

Spotkanie zbowidowców 
z delegatami na Zjazd

Zarząd Oddziału Fabryczne­
go ZBoWiD HiL zawiadamia, 
że spotkanie zbowidowców 
hutników z delegatami Huty 
im. Lenina na VI Zjazd Par­
tii — I sekretarzem Komitetu 
Fabrycznego PZPR HiL tow. 
Józefem Nowotnym i naczel­
nym dyrektorem Huty im. Le­
nina mgr inż. Józefem Bła- 
szczakiem oraz posłem tow. 
Kazimierzem Kurasiem, prze­
wodniczącym Rady Zakłado­
wej Kombinatu HiL tow. An­
tonim Dałkowskim i przewod­
niczącym Rady Robotniczej 
HiL tow. Tadeuszem Szwacz- 
klem — odbędzie się w Klu­
bie ZBoWiD HiL w Nowej 
Hucie, os. 
rek dnia 
godz. 18.

Prosimy
ków Zarządu Fabrycznego, 
prezesów i sekretarzy kół wy­
działowych ZBoWiD HiL. (JB)

Górali 23, we wto-
30 listopada br. o

o przybycie człon-

p ożegnaliśmy Wa­
cława Pitolę.

Często tak bywa, 
że czyjeś cechy, 
tkwiąca w pamięci 
osobowość, zwra­

cają na siebie uwagę, gdy 
braknie osoby. Wtedy do­
strzega się wszystko: i to 
co było w kimś „normalne 
i naturalne” — żeby nie 
powiedzieć „codzienne”, i 
to, co wykracza poza —
czy ponad „przeciętność”.

Należę do tych, którzy nie znali bliżej zmarłego. W cza­
sie okolicznościowych spotkań, zwracałem się doń ze 
słowami: „towarzyszu sekretarzu”, „towarzyszu Pituła". 
Znacznie rzadziej i dopiero później zdarzało mi się mó­
wić: „towarzyszu redaktorze”. A jednak dziś — gdy nie­
fortunny los przeciął mu życie — jak wielu innych, nie 
mógłbym go w myśli inaczej nazywać, jak... WACEK!

Być może, w pewnym stopniu, zaciążyły w pamięci — 
cechująca go żartobliwość i humor, którymi naturalnie, 
jako przyrodzonym bogactwem swojej natury, zwykł był 
zaskakiwać, pobudzać do uśmiechu. A może pewna ru- 
baszność, pod którą krył żywiołowy, bogatszy o tempe­
rament, humanizm?

Był optymistą. A przede wszystkim był towarzy­
szem partyjnym. Głęboko wierzył w socjalizm. Sam 
się dlań w pracy palił i innych do niej przyciągał. Nie 
uznawał stania na uboczu, wciąga! w konflikty i trudno­
ści. Wiedział, że stanowią one najlepszą szkołę życia i 
hartu, w walce o socjalizm. Że rozwiązywanie ich stanowi 
największą satysfakcję dla tych, którzy za cel obrali słu­
szną i wielką sprawę.

Cechował go błyskawiczny refleks. Szybko oceniał no­
we sytuacje. Zawsze — z jednego, najistotniejszego dlań 
punktu widzenia: w jakiej mierze pobudzają aktywność, 
gospodarność i inicjatywę — na rzecz socjalizmu?

Niemal intuicyjnie wyczuwał co służy sprawie partii. 
Reagował błyskawicznie. A miał refleks, o czym wspomi­
nałem — żywy jak temperament!

W życiu różnie bywa. Jedni spełniają rolę szeregowych 
obywateli, inni przywódców. On, tam gdzie szło o do­

bro partii — społeczeństwa — ludzi pracy, kiedy istniała 
konieczność podejmowania natychmiastowych rozwiązań 
i jeszcze szybszych decyzji — okazywał się przywódcą, 
urodzonym działaczem.

Był znakomitym propagandzistą. Lepszym, sądzę, niż 
organizatorem (choć niektórzy o nim mówili, gdy ob­
jął w Nowej Hucie funkcję I sekretarza KD: dobry 

gospodarz!). Nie cierpiał obojętności w politycznym 
działaniu, sarkastycznego kibicowania w duchu: ..zoba­
czymy, jak im tam wyjdzie!’’, braku: charakteru, odpo-

Wspomnienie o Wacławie Pitule

Odważny, ideowy, 
autentyczny działacz 

wiedzialności, określonej politycznie postawy. Żadna for­
ma zaangażowania nie stanowiła u niego pozoru. Toteż 
sympatię zdobywał przebojem, autentyzmem żarli­
wości, albo... nie zyskiwał jej wcale, jeżeli obce było ko­
muś to, co reprezentował.

Pamiętam plenum KW na którym z pasją, z trybuny, 
ciskał w pewnego towarzysza, gorzkie w brzmieniu 
słowa: „Jak możecie wy. doświadczony ^Lziałacz, nie 

odczuwać i nie rozumieć tego..." Był zawsze jakby spe­
szony, hamował swój ideowy temperament. Dbał o to, 
by argument racjonalnego rozumowania nie zaginął „po 
drodze”, w afekcie, w impulsywnym dążeniu do powie­
dzenia naraz-wszystkiego, całej własnej prawdy o tym, 
jak widzi i rozumie linię partii.

Należał do ludzi odważnych. Takim też był działaczem.

Jako I sekretarz KD w Nowej Hucie, w czerwcu 1970 
roku, spotkał się z zespołem redakcyjnym „Głosu”. 
Uczestniczył wówczas we wręczaniu nam odznaki „Bu­

downiczego Nowej Huty". Pamiętam, że okolicznościowe

przemówienie rozpoczął, w znakomicie charakteryzują­
cym jego osobowość stylu: „Ja może się wychylę, ale..."

Z pozorów „bezceremonialny", w istocie nie lubiący 
niczego celebrować, niejednokrotnie bywał cierpki (szcze­
gólnie nie znosił biurokracji!). Jego błyskotliwość i pasja 
w tropieniu nonsensów jakby ożywały, gdy potykał się oł 
inercję w usuwaniu nieżyciowych przepisów.

W okresie pogrudniowych przemian promieniował 
energią w pracy. Wyobrażam sobie jaką miał sa­
tysfakcję, jakże czuł się w swoim żywiole, rozwią­

zując trudne i napięte sytuacje, kierując „Gazetą Kra­
kowską” w charakterze naczelnego redaktora. Bystro 
przecież dostrzegał to. co nowe w życiu, posiadał umiejęt­
ność inspirowania innych w działaniu, wyczucie 
aktualności.

Tylko czytelnicy mogą ocenić, ile nowych wartości, 
wniósł on w-rytm dziennikarskiej publicystyki i infor­
macji w gazecie. Przecież redagowanie pisma, w jakiejś 
mierze, to także wyraz indywidualności naczelnego re­
daktora. Zaangażowana publicystyka, przyciągająca czy­
telników do dialogu i współpracy w usuwaniu braków, 
angażująca ich w kształtowaniu opinii, potwierdza, że 
gazeta z dnia na dzień stawała się lepszą.

Wacława Pitułę dobrze znaliśmy w hucie i my, hut­
niczy aktyw partyjny, choć mniej się z nim spoty­
kaliśmy, niż członkowie w dzielnicowej organizacji.

Współdziałał on w pracy z Komitetem Fabrycznym Hu­
ty im. Lenina. Szanowaliśmy go jak ideowego, zaangażo­
wanego, zawsze posiadającego własne zdanie o sprawach 
działacza.

Krakowska organizacja partyjna poniosła niewątpliwą 
stratę. Odszedł z jej szeregów Towarzysz, który 
wnosił dociekliwość i niepokój, nigdy nie poprzesta­

wał na tym co już osiągnięto, umiał przekształcać kryty­
cyzm w twórczą, pozytywną działalność. Miał tyle jeszcze 
planów i zamierzeń, pomysłów... *

Ta jego żarliwość, energia, konstruktywna postawa 
ideowego komunisty, troska o ludzi pracy, którym tyle 
uwagi poświęcał kierując gazetą — na długo pozostaną w 
pamięci.

Towarzyszce Janinie Pitułowej, jej Rodzime składamy 
najserdeczniejsze wyrazy współczucia.

ROMAN WOLSKI
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Stała rozbudowa huty oraz 
— naturalny zresztą — fakt, 
że coraz więcej urządzeń i a- 
gregatów pracujących w kom­
binacie się starzeje sprawia, 
że zapotrzebowanie na części 
zamienne stale rośnie. Wiele z 
tych części wyrabia wydział 
W-3. I wytwarza ich coraz 
więcej. W ciągu minionych 
pięciu lat produkcja wydzia­
łu wzrosła o około 25 proc.

Ten znaczny wzrost produ­
kcji odbył się na drodze lep­
szej organizacji pracy. Bez 
doinwestowań i przy prawie 
nie zmienionej obsadzie pra­
cowniczej. Jednak w istnieją­
cych warunkach nie uda się 
już w sposób istotny zwięk­
szyć produkcji. A jak wspo­
mniałem — zapotrzebowanie 
na wyroby z wydziału W-3 
stale wzrasta.

I tak oto przed wydziałem 
stanęła

KONIECZNOŚĆ BUDOWY 
drugiego warsztatu.

Idąc drogą w kierunku 
Wielkich Pieców widoczna 
jest potężna sylwetka nowo 
wznoszonej budowli. To wła­
śnie drugi warsztat.

Inwestycja, która miała być 
ukończona w roku przy­
szłym. Piszę miała być — bo 
ostatnio kierownictwo Wy­
działu Mechaniczno - Kon­
strukcyjnego dowiedziało się 
od wykonawcy, że obiekt zo­
stanie przekazany do eksplo­
atacji dopiero w pierwszym 
kwartale roku 1973.

Cala inwestycja składa się 
z dwu części — budynku so­
cjalnego oraz budynku pro­
dukcyjnego — warsztatu. 
Część socjalna rna zostać od­
dana w końcu roku przyszłe­
go — i to jest prawidłowe, że

20 lat W-21
Jest jednym z najstarszych 

wydziałów huty. Powstał w je­
sieni 1951 roku. Obecnie ob­
chodzi dwudziestolecie swei 
działalności dla dobra kom­
binatu.

Początkowo Wydział Remon­
tów Elektrycznych mieścił s:ę 
w budynku zajmowanym o- 
becnie przez Straż Przemy­
słową. Obiekt przeznaczony 
dla wydziału — popularna 100 
— był jeszcze w budowie.

Zakres pierwszych prac był 
stosunkowo niewielki. Ogra­
niczał się do przewijania u- 
zwojeń spawarek i pomocy 
przy budowie własnej hali 
wydziału. Kiedy hala była już 
gotowa w roku 1952 nastapila 
przeprowadzka wydziału. Cięż­
ki to był okres. Brakowało 
wyposażenia — głównie suw­
nic. podstawowego środka 
transportu wewnętrznego. 
Wśród załogi nie było pracow­
ników z odpowiednimi kwa­
lifikacjami. brak było nawet 
jednego inżyniera. Nie było 
schematu organizacyjnego oraz, 
przemyślanego systemu pra­
cy.

Właściwa organizacja pra­
cy następuje w okresie, kie­
dy do wydziału przychodzą 
fachowcy ze zlikwidowanego 
w tym czasie warsztatu re- 
montowo-elektrycznego. Na­
stępuje okres podnoszenia 
kwalifikacji przez załogę. Do­
chodzi do tego, że w miarę 
uruchamiania nowych wydzia­
łów produkcyjnych HiL, wy­
dział W-21 zasila te wydziały 
przeszkolonymi kadrami. Zre­
sztą funkcję szkolenia kadr 
dla wydziałów podstawowych 
huty W-21 spełnia do dziś.

Przyczynia się do tego or­
ganizowanie różnego rodzaiu 
kursów, delegowanie pracow­
ników na przeszkolenia na 
Śląsk oraz umożliwianie pod­
noszenia wiedzy poprzez kszta­

Dowcipnisie?
■ Mamy nowy dworzec autobu­
sowy obok centrum administra­
cyjnego HiL i... stare grzechy.

Po nowym obiekcie komunika­
cyjnym pracownicy obiecywali so­
bie dużo, mając ku temu uza­
sadnione podstawy. Bezpieczeń­
stwo podróżnych dziś bez porów­
nania Jest większe, tylko prośba do 
kierowców pozostaje wciąż taka 
sama. W okresie zimowym winna 
skłonić tychże i przekonać, że wy­
czekiwanie pasażerów na przy­
stankach przez dłuższy czas nie 
należy do przyjemności, gdy obok 
jak dla ironii stoją puste pojazdy.

Nie przekonują mnie twierdzenia 
niektórych kierowców, iż autobus

Czas — to
przed budynkiem produkcyj­
nym — ale sam warsztat do­
piero w roku następnym. In­
westor tłumaczy się brakiem 
potencjału roboczego. Takie 
tłumaczenie jest jednak w 
stanie wywołać uśmiech na 
twarzach kierownictwa wy­
działu.

A problemów, które musi 
rozwiązać kolektyw wydziału 
w chwili obecnej jest sporo. 
Jednym z nich jest sprawa

MODERNIZACJI 
ODDZIAŁU 

OBRÓBKI CIEPLNEJ
która jest prowadzona równo­
legle z budową drugiego war­
sztatu.

W czym tkwi sedno spra­
wy? Prozamet z Łodzi przy­
gotował trzy warianty urzą­
dzenia tego oddziału. Najlep­
szy dla W-3. a także dla ca­
łej huty — o czym za chwilę 
— jest wariant pierwszy. Od­
powiada bowiem wszystkim 
wymogom technologicznym, 
zabezpiecza potrzeby o b e c- 
n e wydziału i huty oraz 
wszystkie przyszłe — 
związane z rozbudową nasze­
go kombinatu.

Tylko, że wariant ten za­
kłada budowę nowego obiek­
tu. Znaleziono więc lokaliza­
cję i teraz potrzeba... 70 min 
złotych, aby projekt stał się 
faktem.

Malkontent powie, że to in­
westycja bardzo kosztowna. 
Na pewno. Wszystko co dobre 
kosztuje drogo. Ale inwesty­
cja ta zwróci się po paru la­
tach choćby tylko dzięki temu, 

pieniądz
że zrezygnuje się z kosztow­
nego importu walców dla 
„Sędzimira’-.

A inne korzyści? Proszę 
bardzo — oto one. Jeżeli nie 
odda się oddziału obróbki cie­
plnej to wyroby produkowane 
przez W-3 będą gorsze jakoś­
ciowo, będzie się robiło „rze­
pę", a więc wyroby bardziej 
miękkie, które będą wymaga­
ły więcej remontów i posto­
jów agregatów. Słowem — 
spowoduje to większe straty.

Kierownictwo W-3 przeko­
nało wszystkich w HiL. że gra 
warta jest świeczki. Sprawa 
utknęła w Zjednoczeniu, któ­
re do tej pory nie zajęło sta­
nowiska. A przecież czas — 
jak mówi przysłowie — to 
pieniądz. Dlaczego zwleka się 
z decyzją?

Inna sprawa, która jest ró­
wnie ważna, to przeniesienie 
działu technologicznego i służ­
by zdrowia do

ODDZIELNEGO BUDYNKU
a pomieszczenia przez nich 
zajmowane przeznaczyć na o- 
biekty socjalne dla załogi za­
trudnionej w „starym" od­
dziale.

Bo budowa obiektu socjal­
nego załatwi sprawę dla „no­
wych"’ pracowników z dru­
giego warsztatu. „Starzy” bę­
dą mieć w dalszym ciągu nie 
najlepsze warunki w szatni i 
umywalni.

I ponownie jak z budynkiem 
dla oddziału obróbki cieplnej 
potrzeba decyzji. Lokalizacja 
już jest.

Jak się zorientowałem wszy­
scy z takiego rozwiązania by-łcenie się w szkołach średnich 

i wyższych uczelniach.
A zadań remontowych sta­

le przybywa. Konieczna staje 
się rozbudowa wydziału. W ro­
ku 1962 pierwsze oddziały mi- ' 
strzowskie przeprowadzają się 
do nowej hali. Udoskonala się 
organizację i ustawianie sta­
nowisk pracy w wydziale. M. 
in. kontrolę międzyoperacyjną 
podległą poszczególnym mi • 
strzom przyłącza Się do stacji 
prób. Stopniowo wprowadza 
się na poszczególne oddziały 
akordowy system prac.

Przez minione 20 lat istnie­
nia, wydział wyracował układ 
organizacyjny, który przez 
Biprostal został uznany za 
wzorcowy dla zakładów re­
montowych w hutnictwie. O- 
becnie wydział zatrudnia po­
nad 400 pracowników wśród 
których są inżynierowie i te­
chnicy.

W ciągu tych lat załoga wy­
działu opanowała m. in. re­
monty dużych maszyn elek­
trycznych, uruchomienie pro­
dukcji części zamiennych do 
aparatury elektrycznej im­
portowanej, zebranie w po­
staci katalogów niemal wszy­
stkich remontowanych ma­
szyn. urządzeń i części za­
miennych. Ułatwia to w zna­
cznym stopniu pracę.

Pisząc o osiągnięciach wy­
działu nie sposób wspomnieć 
o ludziach, którzy tu pracują 
już od szeregu lat. Wraź z 
jubileuszem 20-lecia wydziału 
— jubileusz 20-lecia pracy w 
W-21 obchodzić będzie Jan 

Michalski. ..Dziewiętnastolat­
kami" są: B. Banaś. C. Bie- 
dziak, W. Karteczka, B. Pie­
trzyk. B. Kubica. C. Sternal- 
ski. E. Switalska. S. Wyszyń­
ska. B. Cholewa. R. Czyż. S. 
Dumieński. A. Pikuła i W. Za­
jąc. Obok nich jest jeszcze 
duża grupa pracowników, któ 
rzy przepracowali w wydziale 
od piętnastu do osiemnastu lat. 
Jubileusz wydziału jest rów­
nież ich jubileuszem, (k) |
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Nie potrzebuję nikomu w 
hucie tłumaczyć jak cięż­
ką i wyczerpującą pracę 

mają ludzie ze stanowisk go­
rących. Garowi, wylapiacze, 
koksiarze. piecowi, suwnicowi, 
operatorzy.- Listę tych sta­
nowisk mógłbym przytoczyć 
znacznie dłuższą, ale nie o to 
chodzi. Pragnę zwrócić uwa­
gę na coś innego. Ludzie ci 
powinni być otoczeni troskli­
wą opieką socjalną. Powinni 
— bardziej niż wszyscy inni 
hutnicy, także zresztą ciężko 
pracujący — odczuwać stałe 
zaintersowanie dla swych po­
trzeb i pomoc, ze strony tzw. 
administracji.

Jak by nie patrzeć na ten 
problem, nie może przecież 
być inaczej. A jednak zapo­
mina się i w hucie niejedno­
krotnie, co jest dla kogo. Nos 
dla tabakiery, czy odwrotnie. 
Parę razy zajmowaliśmy się 
w gazecie prostowaniem róż­
nych... no, nazwijmy delikat­
nie — zaniedbań i nieprawid­
łowości w tym zakr.esie. Znów 
jednak temat powraca natar­
czywie na nasze łamy. Dobija 
się o głos i o napiętnowanie 
winnych. Za sprawą niektó­
rych niesolidnych, niekompe­
tentnych pracowników admi­
nistracyjno-biurowych Zakła­
du Koksowniczego.

Bez osłonek podam f a k t y. 
Skarży się Ob. J. Ł. — pra­
cownik Wydz. Pieców Kokso­
wniczych ZK na nierzetelną 
pracę ludzi, którzy dokonują 
wypłat zarobków. Mówi nam: 
„Jesteśmy bezsilni wobec biu­
rokracji, która panuje w na­
szym wydziale. Traktuje się 
nas jak natrętów, odsyła z 
kwitkiem do Annasza do Kaj­
fasza, lekceważy. Nie możemy 
s<ą z tym pogodzić. bo niby 
dlaczego tak mamy być trak­
towani”!

Po nocnej zmianie ok. 130 
pracowników fizycznych mu­
si czekać do godziny 7, aby 
pobrać zarobione pieniądze. 
Nieraz zresztą i dłużej.

Na interwencję, bo kogóż by 
to nie zdenerwowało, pa- 
nienki-płatniczki, odpowiada­
ją. że nie da się wcześniej Do­
brać pieniędzy z kasy głów­
nej HiL. A to nieprawda. Da 
się zrobić. Nie we wszystkich 
wydziałach huty traci się 
przecież czas i nerwy na go­
dziny wyczekiwania po pie­
niądze. I w ZK zresztą n’e za­
wsze była wypłata zarobków

nie jest poczekalnią. W tym przy­
padku tak być powinno, zamiast 
wyczekiwania na swój czas odja­
zdu daleko od przeznaczonego 
przystanku, autobusy mogłyby z 
powodzeniem tę samą czynność 
spełniać — chroniąc hutników 
przed zawieją i przenikającym 
zimnem.

I tę prośbę kierują wszyscy po­
siadacze miesięcznych biletów do j 
dyrekcji MPK, której uwagi ho- I 
nocowane są przez kierow-ców — 
o czym mocno przekonują mnie o- i 
statnie mądre zarządzenia i do­
strzegalne zmiany w terminowości. |

A może przykre zjawisko, o któ-' { 
ryni pisi^*wywodzi się z dowcipu? . 
IV takim więc razie nie myli mój . 
tytuł. '* notesu E. S.) i 

liby zadowoleni. I służba zdro-’ 
wia i dział technologiczny o- 
raz pracownicy.

Te problemy nie są jedyny­
mi na jakie napotyka się w 
W-3 przy budowie nowego o- 
biektu.

Bardzo ważnym zagadnie­
niem które utrudnia pracę jest 
częsta zmiana typów i pro­
ducenta obrabiarek. Utrudnia 
to organ,zację prac, powodu­
je zakłócenia w szkoleniu no­
wych obsad, przyjmowaniu 
ludzi do pracy.

A eksperyment na jaki chce 
iść kierownictwo wydziału 
jest bardzo ciekawy. Zamie­
rza się wprowadzić

7.ETEMESOWSKI 
PATRONAT

uad drugim warsztatem. Za­
łoga W-3 to przeważnie ludzie 
młodzi W większości absol­
wenci ZSZ HiL. którzy jesz­
cze nie tak dawno siedzieli w 
szkolnych ławach. Również 
„nowi" to też będą młodzi lu­
dzie. zetemesowcy. I wszyscy 
będą mieli szansę. Obejmą 
patronat nad nowym warszta­
tem. Młodzi ludzie — szcze­
gólnie w Nowej Hucie — do­
wiedli, że można na nich po­
legać. To młodzież budowała 
naszą dzielnicę, nasz kombi­
nat. To młodzi zainicjowali 
współzawodnictwo jakościowe 
MBDJ. Wszędzie z bardzo do­
brymi rezultatami. Nigdzie 
młodzież nie zawiodła. Jeżeli 
patronat nad drugim warszta­
tem stanie się faktem, zete­
mesowcy z TM na pewno nie 
zawiodą.

Ale to będzie potem. A te­
raz trzeba rozwiązać proble­
my. które są do ’załatwienia 
już dziś. Kto pomoże wydzia- 
łowi?

W. KACZMARSKI 
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Z tym się nie igadiomy

Opieszałość - czy zła wola?
tak żle zorganizowana, jak o- 
becnie.

W ‘dniu 15 bm. o godz. 7, 
kiedy zaczęła się wypłata, w 
kasie, nr 2 na bateriach IX i 
X, okazało się, że dla Ob. A. 
Janczy nie ma pieniędzy. Mu­
si on iść do kasy nr 1 odleg­
łej o ponad kilometr. Ładna 
..niespodzianka" po ciężko 
przepracowanej nocy!

Ale tutaj stwierdzono, że 
nie ma dla niego pieniędzy w 
kopercie. Założono bowiem 
nową kopertę i zapomniano 
zaznaczyć, że ma być ona wło­
żona do paczki, która idzie na 
baterie IX i X. To zresztą nie 
jedyna pomyłka.

Innym razem kasjerka oś­
wiadczyła starszemu już czło­
wiekowi. po sześćdziesiątce, 
Ob. A. Matuszczakowi, że jego 
koperta jest w kasie nr 1. Po­
szedł więc z kwitkiem. Ale i 
w drugiej kasie pieniędzy nie 
było. Rwetes, rozżalenie pra­
cownika (zupełnie słuszne),

Dziś jeszcze myślą „po staremu“
Teren wielkości kilku ha w pobliskim hucie Piegzo­

wie przeznaczono onegdaj na miejsce wysypywania odpa­
dów produkcyjnych. Do marca br. sprawa hałdy śmiecio­
wej HiL była przyczyną zmartwień prokuratora. Komendy 
Dzielnicowej MO w Nowej Hucie, wreszcie samych władz 
huty. Nie ulegało wątpliwości, że żle się działo. W każdej 
hałdzie jest jeszcze pewien procent cennych, na wpół zuży­
tych materiałów, których huta nie odzyskiwała. Tym sa­
mym zaś hałdy stanowiły pokusę dla nieuczciwych miesz­
kańców pobliskich wiosek. Mnożyły się kradzieże, w ślad za 
nimi — wyroki sądowe Tak było do końca ostatniej zimy.

Kiedy rozejrzano się, jak po­
dobne sprawy rozwiązano np. w 
województwie katowickim, okaza­
ło się. że tam tak zwani zbiera- 
e z e wywodzą się z Wojewódzkie­
go Związku Gminnych Spółdziel­
ni, z którymi ten właśnie pion 
zawarł odpowiednio umowy na 
podstawie uchwały CRS z 19S6 ro­
ku (w sprawie „zasad powoływa­
nia zbi-raczy surowców wtór­
nych"» i na podstawie instrukcji 
SS tt Biura Skupu Surowców (w 
sprawie ich wynagradzania i opo­
datkowania).

Wydawało się najzupełniej 
słuszne przeniesienie tych sa­
mych pozytywnych, korzyst­
nych, a sprawdzonych i kon­
trolowanych przez tamtejsze 
władze lustracyjne wzorów i 
doświadczeń na swoje pod­
wórko. Tak właśnie postano­
wiono i w marcu tego roku 
huta podpisała umowę z kra-

Uwaga: Rachuba HiL i Prez. DRN

Ludzka sprawa, trzeba ją załatwić
Z przykrą sprawą, bardzo 

żle świadczącą o sposobie za­
łatwiania ludzkich bolą­
czek. przyszedł do redakcji 
Ob. Jan Wasilewski, pracow­
nik Wydz. W-l huty. W ub. 
roku, pędczas wakacji, zacho­
rowało mu dziecko. Zaszła ko­
nieczność przewiezienia go 
karetką Pogotowia Ratunko­
wego z Klimontowa do San­
domierza. Za tę usługę pogo­
towia obciążono go należno­
ścią w kwocie 236 zł. Rzecz 
jasna, niesłusznie. Ubezpie­
czonemu pracownikowi (i je­
go rodzinie) przysługuje bo­
wiem bezpłatny przejazd ka­
retką pogotowia.

interwencja w głównej rachu­
bie. I co się okazało? Polecono 
ponownie szukać koperty. Ob. 
Matuązczaka. W rezultacie 
koperta z pieniędzmi znalazła 
się we właściwej kasie.

Aby otu-az bałaganu i bez­
troski byr pełny dam jeszcze 
jeden przykład. Taką samą 
„przygodę" z poszukiwaniem 
zarobku 'miał- Ob. Zygmunt 
Kupiec (również po przepra­
cowanej nocy). Skierowano go 
do kasy nr 1, ale i tam pie­
niędzy nie było. Zażądał po­
nownego poszukiwania za ko­
pertą i pieniądze znalazły się 
na baterii IX i X.

Myślę, że wystarczy już 
tych przykładów, aby uzmy­
słowię komu trzeba, że tak 
pracować nie wolno. Kary­
godne lekceważenie swych o- 
bowiązków wobec załogi, ba- 
łaeaniarstwo. beztroska i po 
prostu nieodpowiedzialność, 
nie mogą być tolerowane.

Oczekuję w tej sprawie 
wnikliwej analizy sytuacji 
przez kierownictwo ZK i wy­
snucia niezbędnych wniosków. 
Albo ktoś tutaj nie potrafi do­
brze pracować, albo t’go nie 
chce. JERZY DANEK 1 

kowsk:m pionem GS. na eks­
ploatowanie hałdy wysypis- 
kowej odpadów z produkcji 
wszystkich hutniczych pie­
ców.

Teren (ponieważ jest bardzo 
rozległy), na wyraźne polece­
nie prokuratora i MO został 
ogrodzony. Dla ponad stu 
zbieraczy (bo taka ich ilość o- 
kazała się konieczna) krakow­
ski PZGS. z kolei w myśl wy­
raźnego zalecenia uchwały 
CRS. a więc swej najwyższej 
władzy, stworzył w rmarę 
znośne warunki socjalne i bhp. 
Szatnianli są zainstalowane na 
miejscu pracy 4 karoserie zu­
żytych autobusów. Postawio­
no prowizoryczne pomieszcze­
nie na wypadek konieczności 
schronienia się podczas gwał­
townej burzy: uruchomiono 
mały kiosk spożywczy. Trak-

Antoni Kop­
ciński już 18 
lat pracuje w 
W-21. Nawija 
silniki elektry­
czne na ponu- 
larnej „setce'-.

Fot.
St. Gawitós«'«

Ob J W. udowodnił wresz­
cie swe racje. Uzyskał decy­
zję władz z Sandomierza oraz 
z Kielc, że nic nie powinien 
płacić. Ale w tzw. miedzycza? 
sie niecierpliwy „fiskus" do­
szedł swych pretensji wobec 
pracownika. Decyzją komor­
nika potrącono Ob. J. W. kwo­
tę 236 zł od poborów. Pienią­
dze zostały przekazane z huty 
do Wydz Finansowego Prez. 
DRN Nowa Huta.

I co dalej? Nic. Pracownik 
od 17 sierpnia br. chodzi za tą 
sprawą, przypomina, prosi, 
tłumaczy, kołata. Bez żadne­
go skutku. Niesłusznie zabra­
nych pieniędzy nikt mu nie 
zwraca.

Pytamy Rachubę HiL i 
Prez. DRN Nowa Huta, dla­
czego tak się dzieje? Kto kon­
kretnie odpowiada za taki 
„styl" załatwiania ludz­
kich spraw? Jak długo jesz­
cze trwać bedzie biurokraty- 
c~nc cdbiiar.ie piłeczki, byle 
dalej od siebie? (jd)

WYJAŚNIENIE
W numerze „Głosu" - z 31. 

VII. br., do informacji o wy­
datkach z budżetu związkowe­
go wkradł się błąd, z którego 
wyniknęło, że 40 osób skorzy­
stało z dopłat do wczasów za 
łączną sumę 645 tys. zł. co 
świadczyłoby o tym. że wy­
sokość dopłaty wynosiła po­
nad 16 tys. zł. Oczywiście 
większość Czytelników domy­
śliła się. że na tak drogie 
wczasy chciałby być może po­
jechać drukarski chochlik... 
Tym. którzy wzięli rzecz na 
serio — choć późno — wy­
jaśniamy (przepraszając je­
dnocześnie). że ilość osób tyła 
o wiele większa, a mianowicie 
740. z czego już łatwo obliczyć, 
że dopłata do jednego miejsca 
na wczasach związkowych 
wynosiła ok. 870 zł.

towaliśmy to nie tylko jako 
nakaz CRS. lecz jako nasz o- 
bowiązek. z tej choćby racji, 
że i my jako przedsiębiorstwo 
organizujące pracą, czerpie­
my niejakie korzyfci — mó­
wili na miejscu przedstawi­
ciele PZGS.

Kiedy Już pracę zorganizowano, 
umożliwiono zbieraczom zakup 
sprzętu riężkiego: ciągników. tpy- 
chacsj- I dźwigu samochodowego 
(tak! zbieracze, płatni od Uo'Cś 
dostarczonej masy towarowej do­
kładnie wg taryfy PKC muszą ją 
abi-rać własnym przemysłem i 
sprzętem), kiedy zadowoleni byli 
wszyscy: Huta Im., Lenina, bo w 
ciągu ośmiu miesięcy otrzymała 
masę surowca sięgającą ti.SM ton, 
w tym około ŚS«O ton złomu róż­
nych mat-rlalów ogniotrwałych 
(bardzo drogich, importowanych z 
krajów strefy dolarowej); PZGS 
— gdyż konto spółdzielni pokaźnie 
wzrosło: zbieracze, zarabiający
miesięcznie ok. 7—9 tys. brutto 
za bardzo ciężką, stale na po­
wietrzu wykonywaną pracę, bez 
żadnych świadczeń socjalnych) I 
wreszcie skarb państwa, gdyż 
wszyscy wyżej wymienieni byli 
opodatkowani — wówczas zadzia­
łały wojewódzkie czynniki kon­
trolne. Przedstawiciele tej insty­
tucji zinterpretowali zagadnie­
nie następująco. Ponieważ teren 
jest ogtodzony, praca zorganizo­
wana (ww. obiekty socjalne, ap­
teczka podręczna itp.) a grupa po­
nad JM zbieraczy podzielona j-«t 
na zespoły nasuwające analogią 
do zakładowej brygady, z wyt*’

Pokończenie na s'.r. 6‘
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Hi Lj
Zaległy mecz z Gdynią 
kończy rundę jesienną

V\

Warto było wybrać się w ub. 
niedzielę na stadion Hutnika, po­
mimo niesprzyjającej spotkaniom 
piłkarskim aurze. Jakby właśnie 
na przekór zimowym warunkom, 
piłkarze Hutnika szybko złapali 
właściwy rytm i dzięki nieustę­
pliwej walce, opanowali boisko. 
Dysponując większą zwrotnością i 
szybkością od przeciwnika, oraz 
stosując krótkie, szybkie podania 
1 ataki z flanki, raz po raz roz­
rywali blok obrony Startu, stwa­
rzając sobie dogodne pozycje do 

zdobycia bramek. Dzięki właś­
nie tak prowadzonej grze, napast­
nicy Hutnika po raz pierwszy w 
tym sezonie dali znać o sobie, 
zdobywając pięć efektownych 
bramek. Tak więc w jednym me­
czu ze Startem, Hutnik zdobył 
tylko o Jedną btamkę mniej, niż 
w poprzednio rozegranych trzy­
nastu.

Jutro piłkarze zakończą jesien­
ne zmagania. W ostatnim meczu 
przeciwnikiem Hutnika będzie

wysoko mierzący zespól MZKS > 
Gdyni, który pobił swoisty rekord, 
aplikując Włókniarzowi Pabiani­
ce, aż osiem bramek. Na boisku 
Hutnika dojdzie więc do konfron­
tacji, najbardziej bramkostrzel- 
nych ataków (z ubiegłej niedzie­
li). Stawka tego meczu jest ol­
brzymia. Zwycięstwo Gdyni daje 
jej trzecie miejsce, z dwupunkto- 
wą tylko stratą do lidera. Zwy­
cięstwo Hutnika, to awans o dwie 
pozycje w górę tabeli i możliwość 
wyrwania się ze strefy spadko­
wej, zaraz w pierwszym meczu 
rundy wiosennej. Pomimo więc 
zimowej scenerii, warto wybrać 
się w niedzielue południe na sta­
dion Hutnika. Mam nadzieję, ie 
zawodnicy Hutnika zrobią wszy­
stko, by pożegnalne spotkanie z 
sympatykami, wypadło jak naj­
lepiej; Sympatycy również gorą­
cym dopingiem, dadzą dowód 
przywiązania do barw klubowych 
i dopomogą piłkarzom w 
waniu sukcesu.

Gdyby przed wyjazdem do 
Warszawy ktoś mi powiedział, 
że Hutnik wywiezie z Jaski­
ni lwa’ jeden punkt uważał­
bym go za marzyciela. A jed­
nak zwycięstwo Hutnika nad 
Legią stało się faktem. Przy 
większym szczęściu Hutnicy 
mogli nawet odnieść drugie 
zwycięstwo. Ale i z jednego 
punktu zdobytego w Warsza­
wie należy się cieszyć.

Oto krótkie sprawozdanie z 
obu pojedynków.

Mistrz Polski w hali Hutnika
Dziś i jutro hala Hutnika 

gościć będzie aktualnego li­
dera tabeli pierwszej ligi, mi­
strza Polski — zespół Resorii.

Nasi aktualni przeciwnicy 
przygotowali się do rozgrywek 
bardzo solidnie. Wraz z tre­
nerem kadry juniorów — W. 
Pałaszewskim doskonalili swój 
specyficzny styl gry — głów­
nie podwójną szybką.

Że im się to udało najlepiej 
świadczą wyniki w dotychcza­
sowych spotkaniach, a głów­
nie pokonanie — .również — 
kandydata do tytułu mistrza 
Polski warszawskiej Skry.

W Resovii w chwili obecnej 
występuje czterech aktualnych 
członków kadry parodowej:

Dobra praca
Juniorzy Hutnika zakończyli 

rozgrywki rundy jesiennej na 
trzecim miejscu w tabeli, ze 
»•.ratą trzech punktów do leadera. 
Zważywszy, że większość spotkań 
młodzi piikąrze rozegrali na wy­
jaździe 1 to na boiskach swoich 
najgroźniejszych .przeciwników 
— końcowZ ’pozycję drtii^ny. na­
leży ocenić jako dpbrą. Hutnik 
nie przegrał żądnego spotkania, 
odnotowując 3 zwycięstwa i s 
remisów, z czego jeden r.a swoim 
boisku, z lokalnym rywalem 
Wandą Nowa Hutą. Pocieszają­
cym momentem jest to. że o- 
prócz niezłych wyników druży­
nowych. w zespole Jest kilka 
indywidualności, które przy u-

zanoto- 
J. C.

1 Go

HUTNIK — LEGIA 3:!

Bebcl, Karbarz, Such
ściniak oraz wielu innych za­
wodników. którzy jeszcze w 
roku ubiegłym grali w repre­
zentacji narodowej jak — Ja- 
siukiewicz czy Radomski.

Jak z tego widać emocji nie 
zabraknie. Dlatego zapraszamy 
wszystkich sympatyków do­
brej siatkówki do hali Hutni­
ka. Dziś mecz odbędzie się o 
godzinie 18.00, a jutro o godzi­
nie 10.00.

Do kibiców mamy prośbę. 
Dopingujcie naszych zawodni­
ków. stwarzajcie im sportową 
atmosferę. Wiemy, że sporto­
wy doping bardzo pomaga. W 
dobrej grze i w odnoszeniu 
zwycięstw. Przypominamy — 
od kibiców zależy wiele.

Do pierwszego spotkania 
oba zespoły przystąpiły w o- 
slabionych składach. W Legii 
zabrakło Paszkiewicza i Skor­
ka. a w Hutniku w dalszym 
ciągu nie grał J. Szymczyk. 
Skutki grypy odczuwał zaś T. 
Jaworski.

W pierwizym secie Hutnik 
grał szybko, dobrze atakował, 
wszyscy zawodnicy popisy­
wali się 
Przez 
leżała 
ków, 
15:12.

W 
Legia 
wodników 
szkolną siatkówką. Set drugi 
zakończył się 
warszawiaków 
w tym samym stosunku. Na­
leży podkreślić, że w obu tych

setach Hutnik zagra! słabo.
Czwarty set to wyrównana 

walka do stanu 4:4. Potem 
Hutnik stale powiększa swą 
przewagę. Jest 7:5, 12:5 i set 
kończy się zwycięstwem na­
szych zawodników 15:8.

Do decydującej rozgrywki 
Hutnik wyszedł mocno skon­
centrowany. W początkowej 
części Legia prowadzi 1:3. Po­
tem Hutnik wyrównuje do 
stanu 4:4. Piłka kilkakrotnie 
zmienia zespól, który zagry­
wa. Następują trzy skuteczne 
ataki Kobedzy i jest 7:4. Po­
dobnie długa walka bez 
zmiany rezultatu. Wreszcie 
Hutnik przełamuje obronę Le­
gii i cały set kończy się zwy­
cięstwem Hutnika 15:4, a mecz 
wygrywamy w stosunku 3:2. 
Duża niespodzianka.

spotkań jak i w chwili obec­
nej muszą się borykać z wie­
loma problemami. No cóż nie 
są... piłkarzami.

Teraz powinno być lepiej. 
Zawodnicy uwierzyli w swo­
je możliwości, wiedzą, że każ­
dy 
nania. I twierdzą, że 
sympatykom. całej 
kombinatu sprawią 
niejedną przyjemną 
dziankę.

Po dwu kolejkach 
czołówka tabeli I ligi 
stępująca.
1. Resovia
2. Legia
3. ---------
4.

przeciwnik jest do poko- 
swym 

załodze 
jeszcąe 
niespo-

AZS Wn 
Hutnik

HUTNIK — LEGIA 2:3

spotkań 
jest na-

12—1
11—7

Tenisiści stołowi 
kończą ligowe boje

Po ostatnich dwu zwycię­
stwach w stosunku 8:3 — dziś 
i jutro rozegrana zostanie o- 
statma kolejka II ligi tenisa 
stołowego, w rozgrywkach 
której uczestniczą pingpong:- 
ści Hutnika. Dziś o godz. 17 
z AZS-em Lódż. jutro o godz. 
11 — ze Zjednoczonymi Pa­
bianice. Obaj przeciwnicy, to 
byli pierwszoligowcy. Groź­
niejszy będzie jednak chyba 
drugi. Zjednoczeni nie ponie­
śli bowiem dotąd żadnej po­
rażki. podobnie zresztą jak i 
hutnicy. Bezpośredni pojedy­
nek zadecyduje o tytule mis­
trza jesieni. (ms)

Resovia czy Hutnik?
zwycięstwie w Warsza- 

się

z juniorami
silnej pracy nad sobą. mogą 
pójść śladami Bielewicza. Ur­
bańczyk, Gilski, Z. Mazanek, 
Kwiecień, Dziedzic, Bławat, Ko- 
wynia i Bujak. są etatow*vmi 
członkami reprezentacji KOZPN. 
Oprócz nich, w drużynie wystę­
powali: Łach, Bańbuła, Syslo,
Mirek, E. Maaznek, Konieczny. 
Wojtaszek, Rembacz, Kasprzyk 1 
Szumny. Przykładem godnym 
naśladowania dla wszystkich 
chłopców mogą być Urbańczyk, 
Bańbuła, Gilski i Bławat, którzy 
nie tylko są dobrymi, przodują­
cymi w współzawodnictwie spor­
towym zawodnikami, ale 1 wzo­
rowymi uczniami w szkole.

Również druga drużyna wystę-
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Czy zadecyduje interes społeczny?
Wskutek — rzeczywiście złych 

— warunków bhp spowodowanych 
ciasnotą dotychczasowego zapie­
cz«, dyrekcją PSP zmuszoną była 
zlikwidować swój zakład nr i 
prania bielizny białej w oś. Sło­
necznym. Jedyną bowiem szansę 
ną poprawę istniejących warun­
ków stanowił sąsiedni lokal, zaj­
mowany przez punkt przyjmowa­
nia odzieży do chemicznego czysz­
czenia, należący do Miejskiej Pral­
ni. Wobec faktu, że Miejskie 
Pralnie nie chciały zrezygno­
wać z lokalu na korzyść kon­
kurencji PSP, dyrekcja spół­
dzielni podjęła w końcu drasty­
czną decyzję likwidując zakład nr 
i a pozostawiając jedynie punkt 
przyjmowania bielizny.

Fakt likwidacji zakładu wy­
wołał spontaniczny protest mie­
szkańców wjratony ponad 230 
podpisami w liście złożonym 
na ręce radnej, p. Fijałkowskiej i 
alarmującymi listami do redakcji. 
Stanowiako protestujących było 
zgodne: „Nie chcemy, żeby li­
kwidowano tak dobrze pracujący 
układ. Pragniemy mleć nadał 
szybko I starannie praną bieliznę. 
Mamy zbyt mało — jak na po­
trzeby prawie 200 tysięcznej dziel­
nicy — usług dla ludności, a zu­
pełnie mało 
punktów".

Zakład nr 
»obie dobrą
bieliznę do prania nie tylko miesz­
kańcy sąsiadujących osiedli, ale i 
najbardziej oddalonych. Likwida­
cja zakładu rozpętała burzę. Po­
nieważ 1 Miejskie Pralnie upar­
cie broniły swojego interesu 1 
PSP swej drastycznej decyzji wo­
bec istniejących warunków — po­
stanowiono rozwiązać ostatecznie 
problem na konferencji zwołanej 
w związku z interpelacją radnej.

Dyrekcja MP. nie wyrażając 
zgody na odstąpienie lokalu ar­
gumentowała to faktem, że w 
19T2 reku ma zostać przekazany 
do eksploatacji kombinat pralni­
czy w Krzesławicach o odpowied­
niej mocy przerobowej, że prag­
nie ponadto uruchomić punkty

skórzanej 
chce więc

kombinat 
przy.

dobrze pracujących

« swą pracą zyskał 
renomą. Odnosili tu

czyszczenia galanterii 
(m. in. kożuchów-), nie 
pozbywać się lokali.

Oczywiście, ale czy
wprawdzie w najbliższej 
»złości — będzie również świad­
czył usługi na odpowiednim do 
wymagań klientów poziomie: Są­
dząc z praktyki, mamy co do tego 
pewne wątpliwości. Co ponadto
zrobić z bieżącymi potrzebami?
Jednak mimo wszystko częściej 
musimy prać bieliznę niż kożuch, 
bo nie Wszyscy go mają. A po­
nadto nie każdy może pozwolić 
sobie na luksus czasu 1 możliwo­
ści prania w domowym zakresie. 
Szczególnie w przymusowej sy­
tuacji znajduje się duża ilość mie­
szkańców hoteli robotniczych na 
terenie dzielnicy.

Godzinna dyskusja podczas kon­
ferencji nie zakończyła się jed­
nak podjęciem ostatecznej decy­
zji. Zabrakło 
przedstawiciela 
Miejskich Pralni, 
branych — kierując się Interesem 
mieszkańców dzielnicy — wypo­
wiedziała się za rozbudowaniem 
zakładu nr « poprzez przyznanie 
PSP sąsiadującego lokalu MP. 
Ostatecznie rozwiązanie problemu 
przeniesiono na wtorkowe posie­
dzenie DRN.

Redakcja — ze swej strony — 
publikując w <S nr GNU list mie­
szkańców z prośbą o interwencję, 
nie kierowała się sympatią ani 
wobec PSP ani MP. Mieliśmy na 
względzie interes mieszkańców — 
społeczny aspekt sprawy. Istota 
rzeczy nie leży bowiem w tym 
kro będzie prał naszą bieliznę, ale 
jak ją będzie 
padku ocena 
jednoznacznie 
kładu nr 8.

Wydaje się. 
powinny dbać o lepszą jakość 
świadczonych usług — widocznie 
jeszcze nie wystarczającą — za­
miast na monopolistycznej zasa­
dzie dążyć do opanowywania co­
raz wiekszei ilości lokali.

kompetentnego 
Zjednoczenia 

Większość ze-

prał. W tym prty- 
klientów przeważa 
szalę na korzyść za-

że Miejskie Pralnie

I

zawodnicy 
świetnym blokiem, 

cały czas inicjatywa na- 
do naszych zawodni- 

którzy wygrali ten set

drugim’ i trzecim secie, 
„uśpiła” naszych za- 

grając prostą,

zwycięstwem
12:15. a trzeci

O-pującą w lidze 
»lągrięla bardzo 
plasując się na 

zespole tym. . 
jak w pierwszej drużynie, więk­
szość zawodników stanowią chłop­
cy. kończący wiek juniora za 
dwa. trzy lata. Pomimo tego już 
obecnie, potrafią oni nawiązać 
walkę i wygrywać z dużo star­
szymi zawodnikami drużyn prze­
ciwników. Najlepszym potwierdze­
niem zaawansowania młodych 
piłkarzy Hutnika, są miejsca w 
tabeli.

Jak 
praca 
ka. a 
lenie 
oraz 
mgr J. Turka. J. Jarosa, P. Szum­
nego i R. Rosiejki. zaczyna przy­
nosić znowu owoce. Trener jak 
i zawodnicy, stawiają sobie am­
bitne zadanie, zdobycia w tym se­
zonie mistrzostwa okręgu 1 u- 
ezestniczenia w walce o mistrzo­
stwo 
temu 
kłem 
chęci 
koleżeńskiej atmosfery.

w

okręgowej, 
dobre wyniki, 

drugim miejscu, 
podobnie zresztą

widać więc, zaangażowana 
byłego zawodnika Hutnl- 
obecnie prowdzącego szko- 
lnstruktora Jerzego Pesta. 
niestrudzonych działaczy

Polski. Sadzę, że szanse ku 
mają spore, pod warun- 

zachowania dotychczasowej 
do pracy 1 bardzo dobrej 

J. C.

Po 
wie nad Legią poprawiły 
humory naszym kibicom siat­
kówki. Ale już dziś czeka za­
wodników Hutnika bardzo 
ciężkie zadanie. Walczą z Re- 
sovią Jaki będzie rezultat o- 
bu pojedynków? Oto typy na­
szych rozmówców.

ALEKSANDER BARNAŚ — 
sekretarz KS Hutnik. Myślę, 
że oba spotkania wygramy po 
3:2. Resotia ma w swych sze­
regach wielu reprezentantów, 
ale własna hala, doping pu­
bliczności poitinien przechylić 
szal? zwycięstwa na naszą 
korzyść. Ale mecze będą bar- 
dzo-cieżkie.

JERZY ZGALA. Resovia to 
bardzo trudny przeciwnik, ale 
oba spotkania wygramy. Pier­
wsze 3:2. a drugie 3:1. Atut 
własnej hall jest tu bardzo 
ważny.

MAREK DANECKI. Jeden 
mecz wygramy 3:2, a drugi 
przegramy 2:3. Siły obu ze­
społów są bardzo wyrównane 
stad takie moje typy.

A więc raczej optymizm ce­
chuje naszych rozmówców.

—•”~
SZKOLNA LIGA

Choć wszyscy sobie zdają 
sprawę z klasy naszych prze­
ciwników to wszyscy wierzą, 
że Hutnik spisze się dob ** 
Trzymamy kciuki.

W Legii wystąpił już Skorek, 
a nasi zawodnicy grali w dal­
szym ciągu bez Szymczyka, a 
w trakcie rozgrzewki kontuzji 
palca doznał Jezierski.

Mimo to Hutnicy zaczęli w 
dobrym stylu. Mimo, że Legia 
prowadziła 6:10 to nasi za­
wodnicy wyrównali i wygrali 
całego seta 15:11.

W drugim i trzecim secie 
powtórzyła się sytuacja z po­
jedynku sobotniego. Hutnicy 
mieli momenty przestoju i 
Legia objęła prowadzenie 1:2 
po trzech setach.

Czwarty set to ponownie 
doskonała gra naszych zawod­
ników i wysokie zwycięstwo 
15:5.

Niezwykle interesujący 1 
stojący na wysokim poziomie 
pojedynek rozegrali zawodni­
cy w piątym secie. Najpierw 
prowadził Hutnik 5:0. potem 
9:4. Ale Legia to zespół dos­
konały. który nie darmo od­
niósł dwa zwycięstwa • nad 
Skrą. Doprowadzą do wyrów- Gastronomicznego z naszej 
nania 10:10. Hutnicy ponow- dzielnicy, którego dziewczęta 

w siedmiu spotkaniach zdoby­
ły komplet punktów.

Zespół prowadzi mgr Ma­
ria Apostolska.

Wśród chłopców na czele — 
również z kompletem punk­
tów — znajduje się SKS Hut­
nik z Technikum Hutniczo- 
Meehanicznego z Nowej Huty. 

Zespołem opiekuje się 
Witold Kucharski.

—•—

nie podrywają sie do ataku i 
prowadzą już 13:10. Przy ol­
brzymim dopingu publicznoś­
ci Legia 
wa seta 
2:3.

Kilka 
czterech 
był dwa 
ciwnikami. którzy mierzą wy­
soko... ba marzą o tytule mis­
trza Polski. Można więc po­
wiedzieć. że osiągnięte rezul­
taty to sukces naszych s:atka- 
rzy, którzy zaró"-no w trakc:e 
przygotowań do ligowych

wyrównuje i wygry- 
13:15 oraz cały mecz

slów komentarza. Po 
meczach Hutnik zdo- 
punkty. I to i prze-
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najlepszym sposobem 
gruźlicą
cieniu ambulatoryjnym. Przedłu­
ża to znacznie czasokres ich le­
czenia i absencji chorobowej, a 
jednocześnie chorzy cl są źród­
łem zakażenia dla zdrowych.

Powszechnie bowiem wiadomo, 
że gruźlica jest chorobą zakaźną, 
a szczególnie łatwo szerzy się w 
tak wielkim skupisku ludzi, ja­
kim jest nasza huta. Wiąźe się to 
z tym, że układ oddechowy pra­
cowników przemysłu ciężkiego 
jest szczególnie podatny na zaka­
żenia bakteryjne w wyniku za­
nieczyszczenia atmosfery, związa­
nego z procesami produkcji.

Zagadnienie więc ścisłego prze­
strzegania wskazań BHP. likwido­
wanie, lub maksymalne zmniej­
szanie szkodliwości płynących z 
zapylenia powietrza, oraz prze­
strzeganie profilaktycznych badań 
okresowych mają szczególną wy­
mowę społeczną, jeżeli weźmie się 
pod uwagę wzrastający wskaźnik 
absencji z powodu gruźlicy, no­
wotworów I zapalnych schorzeń 
układu oddechowego.

Z okazji Dni Przeciwgruźliczych 
apelujemy do Kierownictwa Hil., 
organizacji społecznych, oraz do 
całej załogi o zapewnienie bezpie­
cznych warunków pracy, o rygo­
rystyczne przestrzeganie badań o- 
kresowych, oraz o wydanie odpo­
wiednich zarządzeń zmuszających 
chorych aspołecznych do leczenia. 
Tak pbjeta kompleksowa współ­
pracą służby zdrowia z całą za­
łogą winna dać pełną gwarancję 
opanowania gruźlicy, łącznie z 
coraz częściej występującym ra­
kiem płuc wśród pracowników na­
szej buty.
lek. TERESA DZIER2YMIRSKA- 
ZGAŁA, Kierownik Poradni Prze­
ciwgruźliczej i Łborób Płuc OP1* 
HiL.

Zapobieganie 
wala z

Pomimo bezsprzecznych osiąg­
nięć w watce z gruźlicą, nasze 
wskaźniki epidemiologiczne w po­
równaniu z krajami socjalistycz­
nymi należą do najwyższych. Dla­
tego pierwszoplanowym zadaniem 
programu walki z gruźlicą jest 
profilaktyka, mająca na celu nie­
dopuszczenie do nowych zachoro­
wań. Zadanie to jest całkiem re­
alne z uwagi na stały postęp w za­
kresie stosowanych w Polsce środ­
ków i metod wykrywania, rozpo­
znawania oraz leczenia gruźlicy.

Organizacja i program walki z 
gruźlicą na terenie Hil. ulegają 
stałemu unowocześnianiu. Coraz 
lepsze są metody diagnostyczne, a 
wciąż doskonalone metody lecze­
nia pozwalają na skracanie czasu 
samego leczenia.

Jednak o wynikach decyduje nie 
tylko stosowanie skutecznych me­
tod wykrywania i leczenia gruź­
licy przez służbę zdrowia. Istot­
ne znaczenie dla szybszego opa­
nowania gruźlicy ma sama po­
stawa chorego I przestrzeganie 
dyscypliny leczenia. Zbyt często 
jeszcze niepowodzenia w walce z 
gruźlicą są następstwem braku 
współdziałania chorego w lecze­
niu, samowolnego przerywania 
kuracji, oraz alkoholizm. Koniecz­
nym J-st powszechne zrozumienie, 
że łatwiej, ekonomiczniej 1 ko­
rzystniej jest zapobiegać gruźlicy, 
niż ją leczyć.

Wśród załogi Hil. najtrudniej­
szymi pacjentami są alkoholicy, 
oraz chorzy aspołeczni, wśród 
których ostatnio przeważają nie­
którzy pracownicy umysłowi. 
Chorzy ci, wypisani karnie, bądź 
na własne żądanie ze szpitali i 
sanatoriów przeciwgruźliczych — 
nie stosują się do zaleceń w le-

Zakończone zostały rozgry­
wki szkolnej ligi szkół śred­
nich naszego miasta.

Wśród dziewcząt na 
znajduje się SKS Technikum 

naszej

czele

mgr

Koszykarki nadcl 
wygrywają

Drużyna żeńska koszykarek 
Hutnika nadal wygrywa swo­
je mecze. W ostatnim nasze 
zawodniczki 
wyjeździć z 
prowadząc 
spotkania
Wszystko wskazuje więc na 
to, że w następnej rundzie ró­
wnież nie zaprzepaszczą swych 
szans. (ms)

uporały się na 
MKS-em Zabrze, 
przez cały czas 
bardzo wysoko.

Hutnicy wyjadą 
na turniej ogólnopolski

W dniach 4 i 5 drudnia we 
Wrocławiu odbędzie się II O- 
gólnop. Turniej Klasyfikacyj­
ny tenisa stołowego, do u- 
dzialu w którym zakwalifiko­
wali się również 
Hutnika: Ratzko, 
Tetck i Chajdecki.
wym w turnieju jest 
zawodnik Hutnika — 
luk. Porównanie sił z 
ką krajową stanowi zawsze
dużą atrakcję, zarówno dla 
samych zawodników ja i 
szkoleniowców. (ms)

zawodnicy 
G. Zych, 
Rezerwo- 

również 
Hawry- 
czołów-

Połowiczny sukces 
koszykarzy

W ostatnich meczach koszy­
karze odnieśli jedno zwycię­
stwo nad zsspo!em Tarnovii 
84:77, lecz przegrali w Kato­
wicach z AZS-em 59:81. W 
obu spotkaniach zespół Hutni­
ka był osłabiony brakiem kil­
ku czołowych zawodników 
(grypa, kontuzje), stąd osiąg­
nięte wyniki nie są na pew­
no szczytem 
najbliższej 
wyjazdy do 
Śląskiej.

ich możliwości. W 
perspektywie — 
Gliwic i Rudy 

(ms)

Zebranie Koła 
Przewodników 

Zakładowych PTTK HiL
Zawiadamiamy przewodników 

zakładowych PTTK Hil., że w 
dniu 2 grudnia br (czwarlck) o 
godzinie 15.45 odhędzie się w sali 
nr 123, bud. „S" centrum admi­
nistracyjnego Hil. zebranie Kola. 
W programie — omówienie waż­
nych praw organizacyjnych. (jd>

Ciekawe spotkanie poc 
znakiem 4 kółek

Zarząd Autoklubu LOK w No­
wej Hucie zawiadamia, że w dniu 
3 grudnia br. o godzinie 19 odbę- 
dzi się w świetlicy Autoklubu na 
oś. Szkolnym 30 spotkanie człon­
ków i sympatyków połączone z 
ciekawą \ prelekcja na temat 
..Prz.upotoirnnfe pojazdów do se­
zonu zimowepo" oraz ..Technika 
jazdy w dych warunkach 
sferycznych”. Na spotkanie 
rząd serdecznie zaprasza.

ctmo-
lo za-

ü<n

Prosto z mostu

O fakcie otwarcia tego kiosku „ROŻEN” niedaleka budynku dyrek­
cji Huty lm. lenlna donosiliśmy czytelnikom wraz z wyrazami uzna­
nia pod adresem kierownictwa platówki zaopatrującej go. Dziś mu- 
simy zganić za niedbalstwo w stosunku do otoczenia. To nic że dziś 
śmieci, resztki węgla, popiołu przykrywa śnieg. Tym bardziej na 
jego bieli bałagan widać... A na pewno nie przystoi taki stan w tak 
ruchliwym, a można powiedzieć nawet reprezentacyjnym miejscu 
pobliskich budynków dyrekcji huty. Na pewno dyrekcja wyrażając 
zgodę na umiejscowienie miała nadzieję że nie będzie sie "• cudzym 
imieniu rumienić. JÓZEF ROTKIEWICZ
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Kiedy wracamy z pracy do do­
mu, mając za sobą jeszcze Jakieś 
zebranie no i oczywiście zakupy, 
kiedy już jako tako uporządku­
jemy własne mieszkanie, zrobimy 
małą przepierkę — jakże milo 
usiąść przed telewizorem, albo z 
książką w ręku. Cenimy, smaku­
jemy tę chwilę odpoczynku. Gdy 
w nastrój błogiego spokoju we­
drze się czyjś nieoczekiwany 
krzyk, hałas dzieci biegnących 
schodami, słyszymy go nieomal w 
dwójnasób. Nie wdając się w roz­
ważania Jak bardzo naszym ner­
wom szkodzą ponadnormatywne 
decybele — o czym medycyna co­
raz częściej przypomina — za­
mieszczamy w naszej rubryce 
fragmenty listu wprawdzie anoni­
mowego bo podpisanego „Stała 
Czytelniczka” — ale stanowiącego 
przyczynek do sprawy hałasu 1 
skołatanych nerwów.

* Autorka listu mieszka w bloku 
nr t osiedla Centrum B, co nie 
jest wcale bez znaczenia, gdyż 
właśnie tam (duży plac przed Or­
bisem) od dłuższego jut czasu 
jest miejscem zbiórki uczestników 
rozmaitych wycieczek autobuso. 
wych. Wycieczki ruszają w tra­
sę zwykle o godzinie «-tej. Rzecz 
jasna Już od 5.39 okoliczni miesz­
kańcy spać nie mogą, chyba, że
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Stare, piękne naczynia wzbudzają podziw zwiedzających.

A może, do muzeum ?
W przeciwieństwie do lata, któ­

re spędziliśmy na spacerkach po 
zdrowie — były to piesze i rowe­
rowe wycieczki po sąsiadujących 
z naszą dzielnicą wsiach i osa­
dach — zimę, proponuje poświe­
cić spacerom po krakowskich 
muzeach. Jest ich akurat tyle, aby 
odwiedzając je — powiedzmy dwa 
razy w miesiącu — spędzić zimę 
i pożytecznie i w sposób skraca­
jący tęskne oczekiwanie na przy­
szłą wiosnę, na przyszłe lato... Ale 
zanim co, pragnąc uniknąć nie­
przyjemnych wyrzutów, w rodza­
ju: „On sią chyba urwał,
bo ja już dawno wszystkie mu­
zea poznałem" — proszę po­
zwolić mi na dwa słowa wyjaś­
nienia. Otóż zamieszczane na tym 
miejscu propozycje, dotyczyć bę­
dą li tylko tych nowohucian, któ­
rzy dotąd jeszcze Krakowa dosta­
tecznie nie znają. A jest ich wca­
le pokaźna liczba.

Na początek proponuje Spacerek 
po Muzeum Archeologicznym (ul. 
Senacka 3. dojazd tramwajem do 
pt. Wiosny Ludów, a następnie 
pieszo ulicą Grodzką w dół). Wy­
brałem to muzeum na samym 
wstępie nie dlatego, że jest pier­
wszym w abecadle. Zadecydowa­
ły tu raczej względy natury uczu­
ciowej. Archeologia to przecież 
nasza przeszłość i historia. Pra­
dzieje całej ojczyzny i ziem, na 
których mieszkamy. Kto z nas nie 
słyszał nazw: Pleszów. Mogiła,
Branice. Ruszczał Są to nazwy 
miejscowości, stanowiących cześć 
wiejską Nowej Huty, znanych w 
całym kraju, właśnie dzięki bo­
gatym wykopaliskom archeologi­
cznym. Krakowskie muzeum eks­
ponuje ich, z braku miejsca, led- 

Zrozumiałym zainteresowaniem cieszą się fragmenty szkleletów 
, dawno wymarłych zwierząt.

łykną wieczorem zwiększone daw­
ki proszków nasennych. Tyle, 
że do ich działania też można się 
przyzwyczaić.

A przecież pisze autorka listu... 
„jedni wracają z nocy i chcą spcć, 
inni idą na popołudnie do pracy, 
a jeszcze inni mają wolną nie­
dziele i chcą sobie po prostu dłu­
żej pospać. Czy nawet w niedzie­
le trzeba się od świtu denerwo­
wać, bo budzi nas krzyk i gwizd? 
Tak właśnie zachowują sie wycie­
czkowicze: krzyczą, wołają, gwiż- 
dżą, a często nawet klakson au­
tobusu kogoś wzywa".

Stała Czytelniczka proponuje 
więc, by zmienić miejsce zbiórki 
na — dla przykładu — teren kolo 
stadionu Hutnika lub Inne odlu­
dzie. Tam hałas nie będzie niko­
mu przeszkadzał. Uwaga słuszna. 
Ale — może jeszcze raz spróbo­
wać? Wiadomo, plac przed Orbi­
sem jest bardziej centralnie poło­
żony, a więc dogodniejszy na 
miejsce zbiórki. W ogromnej wię­
kszości wycieczki organizowane są 
przez wydziały kombinatu. Niech- 
żeż więc organizatorzy do swoich 
obowiązków doliczą 1 dbanie o 
spokój 1 ciszę na miejscu zbiórki 
oraz eliminowanie z wycieczki 
osób nie podporządkowujących się. 
A gdyby jeszcze przez kilka nie­
dziel z rzędu funkcjonariusz MO 
karał hałasujących mandatem, ry­
chło. sądzę, zapanowałby sielski 
spokój przed Orbisem. Czego oko-

MYŚLĄ PO STAREMU
(Dokończenie ze str. 4) 

powanym człowiekiem do reje­
strowania godzin, które przelicza 
się później na kilogramy — jest 
to zatem samodzielne przedsię- 

wo znikomą cześć. Pokazana jest 
tam, w przekroju, bogata prze­
szłość — nie biednej i dziś No­
wej Huty.

Krakowskie Muzeum Archeologi­
czne, jest najstarszym muzeum 
tego typu w Polsce. Jego naro­
dziny sięgają roku 1SS0. a pierw­
szym eksponatem, uzyskanym w 
formie daru, był posąg Świato­
wida. wydobyty w 1848 roku z rze­
ki Zbrucz. Posąg ten, będący bó­
stwem dawnych słowian, pochodzi 
z VIII — IX wieku n. e.

Wśród bardzo licznych ekspo­
natów, jakimi M. A. dysponuje, 
znajdują się m. in. — kolekcja 
neolitycznej ceramiki malowanej 
(jedna z największych i najpięk­
niejszych w świacie), kolekcja róż­
norodnych bezcennych zabytków z 
Egiptu (sarkofagi itd.), Azji Przed­
niej, Peru. Bułgarii. Są tu rów­
nież cenne wykopaliska z jaskiń 
w Ojcowie. Słowem: jest co oglą­
dać. podziwiać, nad czym sie za­
dumać. Z braku miejsca nie spo­
sób wymienić wszystkiego — to 
koniecznie trzeba samemu zoba­
czyć.

Sam budynek, w którym mieści 
się muzeum, również zasługuje na 
uwagę. Jego historia jest nietypo­
wa. Wybudowany w początkach 
XVII w. Wznieśli go z przezna­
czeniem na klasztor karmelici bo­
si. w XIX w. Austriacy przeniósł­
szy zakonników poza Kraków, kla­
sztor zamienili w długoterminowe 
więzienie, pozostawiając je na­
stępnie w spadku, władzom sa­
nacyjnymi. Dopiero po drugiej woj­
nie — ciekawy i wartościowy ar­
chitektonicznie budynek. prze­
kształcono w muzeum. (OKT) 

licznym mieszkańcom życzymy 
przyrzekając, że jeśli sytuacja się 
nie zmieni, będziemy razem z Wa­
mi interweniować, by miejsce 
zbiórki zmieniono. Prosimy więc 
o listy.

Drugi list w dzisiejszej rubry­
ce zawiera podobny temat. Jego 
autorem jest mieszkaniec hotelu 
111 22 HiL. — MIECZYSŁAW RA­
CZEK. Pomijając już fakt, że 
przez całą dobę mają mieszkańcy 
hotelu szum w uszach, bo właś­
nie taki nieustający dźwięk wy­
dają urządzenia kotłowni miesz­
czącej się w suterenie to... „mniej 
oczywisty jest fakt, te z okien ko­
tłowni wydobywa się czad, który 
napełnia pokoje. A czad czyli CO 
jest jak wiadomo medycynie tru- 
jacy. I podobno nie można tego 
problemu rozwiązać w czasach, 
gdy jazda na księżyc przestała być 
mrzonką 
strychu, 
zbiornik 
koję na 
wadzi sie nawet remont. Po jego 
ukończeniu na tym IV piętrzę 
znów „wody wystąpiły" i zaczęto 
na nowo naprawiać szkody". Mie­
szkaniec hotelu, od którego w 
pracy wymaga się oszczędności 
materiału, czasu itp. myśli sobie: 
po co ja mam się starać, skoro i 
tak gdzieś się to później utopi.

Za autorem listu i my pytamy: 
co ma do powiedzenia kierownic­
two hotelu i W-94? (br) 

Co jakiś czas z góry ze 
gdzie mieści arę jakowyś 
woda zalewa klatkę i po- 
IV piątrze. Ostatnio pro-

pro-

wy- 
trzy

biorstwo usługowe. A w tej sytu­
acji zarobki zbieraciy są o 5» 
cent za wysokie.

Aktualnie zbieraczom 
powiedziano umowy. Za 
tysiące można pracować w zu­
pełnie innych warunkach, 
mieć urlop i szereg innych 
świadczeń. Tak twierdząc, nie 
zgodzili się pracować na no­
wych warunkach.

Czas chyba na 
podsumowanie 
faktów.

Otóż ośmielam 
pociągnięcie lustratorów 
najmniej nieszczęśliwym. Je­
stem młodym człowiekiem, go­
rącym entuzjastą myślenia i 
działania „po nowemu” A 
przecież „po nowemu”, znaczy 
myśleć logicznie, racjonalnie, 
co w tym przypadku musi tak­
że oznaczać — ekonomicznie. 
A trudno sądzić, że ktoś na tej 
decyzji zyska. Może jeszcze 
czas ją cofnąć?

MARIAN SCDA

ostateczne 
powyższych

sie nazwać
co

Niefrasobliwość 
czy złośliwość?

„...19 listopada ok. godz. 14 
czekałem na przystanku przy 
W-26. Chciałem dostać się do 
wydz. Wielkich Pieców. Dzień 
był paskudny, pierwszy śnieg, 
zimno i chlapa.

Trzy autobusy w stronę WP 
minęły przystanek nie zatrzy­
mując sie- Zmarznięty — wy­
ciągnąłem rękę, aby zatrzymać 
czwarty. Kierowca zatrzymał 
sie, ale tf odległości ok. 30—40 
m od przystanku. Podbiegłem 
więc do niego szybko. I wte­
dy...

Autobus ruszył „z kopyta", 
zostawiając mnie zziajanego, 
od stóp do głów ochlapanego 
błotem.

Byłem jednak w całym zde­
nerwowaniu i wściekłości na 
tyle przytomny, że zdołałem 
zanotować numer autobusu. 
KP 55-79.

Byłbym może wyjaśnił mo­
tywy co najmniej dziwnego 
postępku wym. kierowcy, bo 
spotkałem go później w wydz. 
WP. Podchodziłem w jego 
kierunku. Poznał mnie wido­
cznie, bo w tym momencie 
siadł szybko za kierownicą 
i znów mi jiciekt..."

Tak zrelacjonował nam zaj­
ście pracownik huty — niedo­
szły pasażer hutniczego auto­
busu.

Dzwoniliśmy do W-96. aby 
dowiedzieć sie. czy autobusy 
w kierunku“WP mają obowią­
zek zatrzymywania się przy

Sylwetki ludzi XX-lecia PS
Inż. Jerzy Prze­

worski — kieru­
je stosunkowo 
niedawno służbą 
schronową. Wcze­
śniej, przed re­

organizacją 
przez długi okres 
czasu pełnił od­

powiedzialną 
funkcję w służ­
bie ratownictwa 

technicznego. Jest Instruktorem 
szkolenia z zakresu powszechnej 
samoobrony, a służba, którą się 
zajmuje należy do orzodujących

Pożyteczny kurs 
w Nowej Hucie

Wymownym przykładem zmian 
zachodzących w naszym życiu i 
kraju na lepsze jest troska pań­
stwa o zdrowie obywateli.

Do objęcia powszechnym ubez­
pieczeniem rodzin rolniczych po. 
zostało kilka miesięcy. Wież pol­
ska czyni gorączkowe przygoto­
wania: buduje się nowe ośrodki 
zdrowia, prowadzi na szeroką ska. 
lę akcję profilaktyczną, mającą 
na celu zbliżenie przyszłych pa­
cjentów do lekarza i odwrotnie. 
Jednym z podstawowych zadań 
kadry wyższego i średniego per­
sonelu medycznego, jest praca w 
środowisku wiejskim.

Nie od dziś VI I 
nicowa Przychodnia 
wa może powiedzieć, 
spełnienia poważne i

VII Dziel-
Obwodo- 

iż ma do 
trudne za-

Obecnie - Kolegium 
do spraw wykroczeń

Z dniem 1 stycznia 1972 r. Ko­
legium Karno - Administracyjne 
przyjmie nową nazwę: „Kolegium 
do spraw wykroczeń przy Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Nowa Huta w Krakowie".

Wchodzące w życie prawo o wy­
kroczeniach w znacznym stopniu 
rozszerza uprawnienia kolegiów, 
tak poprzez kierowanie do orze­
kania spraw, dotyczących roz­
strzyganych przez sądy, jak i po­
większenia wachlarza kar zasad­
niczych i dodatkowych, itp.

Wszystko to będzie miało istotny 
wpływ na podniesienie rangi kole­
giów, z kolei stawia również, no­
we powążne zadania przed człon­
kami, przed nowym składem ko­
legium. M. in. wiele uwagi poświę­
ci się systematycznemu szkoleniu 
i instruktażowi. W szerszym za­
kresie planuje się współpracę z 
komitetami osiedlowymi, głównie 
Społecznymi Komisjami Poje­
dnawczymi.

W dalszym ciągu kontynuowana 
będzie działalność profilaktyczna, 
mająca szczególne znaczenie w na­
szej dzielnicy. Działalność ta sta­
nowiła Już w okresie ostatniej ka­
dencji bardzo ważny odcinek pra­
cy, stale rozwijany i poszerzany. 
Stosowano takie formy, jak roz­
prawy pokazowe, orzekania kar 
dodatkowych, przez podanie orze­
czenia do publicznej wiadomości, 
zapraszania przedstawicieli zakła­
dów pracy na rozprawy przeciwko 
ich pracownikowi.

Inną formą popularyzacji orzecz-
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W-26. Odpowiedź brzmiala: 
„W miarę wolnych miejsc”.

Logicznie rozumując, nale­
ży wnioskować, że wym. kie­
rowca skoro zatrzymał się — 
miał wolne miejsca. A może 
zechce się tłumaczyć, że nie 
dostrzegł nadbiegającego? Co 
w takim razie sądzić o kate­
gorii wzroku?

Całego zajścia trudno nie 
zaliczyć do żartów, jednak z 
gatunku niezbyt mądrych, (g)

KOMUNIKAT MO
Komenda Dzielnicowa MO w 

Nowej Hucie zwraca się z pro­
śbą o zgłoszenie się Obywate­
la, który w dniu 20 czerwca 
br. w godzinach wieczorno- 
nocnych w Nowej Hucie na o- 
Siedlu Jagiellońskim obok pa­
wilonu „Sam" został zaczepio­
ny i pobity przez dwóch mło­
dych mężczyzn w wyniku od­
mowy poczęstowania ich pa­
pierosem i tego, który w tym 
samym dniu w porze wieczo- 
rowo-nocnej został pobity 
przez dwóch młodych męż­
czyzn w rejonie osiedli bień- 
czyckich, a następnie usiłował 
telefonicznie powiadomić MO 
o tym fakcie z portierni hote­
lu nr 4 przy osiedlu Złota Je­
sień w Nowej Hucie.

Osoby pokrzywdzone proszo­
ne są o zgłoszenie się w KD 
MO Nowa Huta, osiedle Zgo­
dy 19. pokój nr 25 w godzinach 
od (-mej do 16-teJ lub telefo­
nicznie na nr 433-15 wewn. U, 
w celu złożenia zeznań i roz­
poznania sprawców ich pobi­
cia.

we współzawodnictwie między jed­
nostkami ZOS. Inż. Przeworski 
pracuje w Hucie im. Lenina od 
1955 r., najpierw Jako kierownik 
utrzymania ruchu walcowni gorą­
cej, potem kolejno — jako tech­
nolog d s remontów walców, za­
stępca gl. mechanika d s remon­
tów. Uprzednio pracował w sta­
rym hutnictwie (Huta Bobrek) na 
pierwszej walcarce z radzieckich 
dostaw dla Polski. Jest odznaczo­
ny srebrnym Krzyżem Zasługi, 
srebrną Odznaką NOT, jest zastęp­
cą przewodniczącego Zarządu Od­
działu SIMP, był delegatem na nie­
dawny Kongres.

JOZEF ROSKIEWICZ 

danie. Jako przodujące i kom­
pleksowe ośrodki zdrowia z peł­
nym wyposażeniem — inaczej mó. 
wiąe w Centrum Zdrowia w naszym 
województwie szkolą personel pie. 
lęgniarskl. Chodzi w tym przy­
padku o pracownice, które będą 
miały bezpośredni kontakt z mie­
szkańcami wsi w ich domach.

Do zacieśniania tych kontaktów 
powołane zostały pielęgniarki śro­
dowiskowe, zatrudnione w wiej­
skich ośrodkach zdrowia. A te 
pracy będą one miały dużo w 
początkowym okresie, wiedzą o 
tym dobrze. Tego podczas szko­
lenia. jakie prowadzi Wojewódz­
ki Ośrodek Szkolenia Kadr Me­
dycznych w Nowej Hucie, nikt 
nie ukrywa. Więcej: środowisko 
naszej dzielnicy, jego problemy 
i konfliktowe sprawy wielu ro­
dzin, są prawdziwym materiałem 
lekcyjnym w kształtowaniu po. 
staw przyszłej pielęgniarki.

Szkolenie, o którym pisze trwa­
ło dwa miesiące, kursantkom 
stworzono bardzo dobre warunki 
mieszkaniowe. Miały one możność 

nlctwa karno-administracyjnego, a 
zarazem działalnością profilaktycz­
ną było uczestniczenie członków 
Kolegium w zebraniach środowi­
skowych. W ostatniej kadencji ta­
kich spotkań było ponad 139. Te­
go rodzaju formy stosowane będą 

— jeszcze w szerszym zakresie — 
w najbliższych latach, (m)
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Okazało się,, że Jak Jest trochę Inicjatywy to góry można przeno­
sić. W pokazanym przypadku nie o góry chodzi lecz o przystanki 
autobusowe. Oba były dawniej usytuowane w stosunkowo ciasnym 
bo zewsząd okolonym budynkami początku Alei Róż. Obecne miej­
sce jest hardziej racjonalne, „szmerek” silników i zgrzyt hamulców 

nie budzi nikogo ze snu. Tym razem — pochwala dla MPK.
JÓZEF ROSKIEWICZ
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Głównym i jedynym tematem 
dzisiejszego kącika są sprawy ku­
linarne, dlatego, że kilka czytel­
niczek równocześnie przysłało li­
sty z prośbą o podanie bliższych 
danych dotyczących tego samego 
zagadnienia — chodzi mianowicie 
o przepisy na potrawy z zająca i 
szczegóły związane ze sprawianiem 
tego zwierzęcia. Temat bardzo na 
czasie (ze względu na pełnię se­
zonu łowieckiego) — myślę, że za­
interesuje nie tylko panią Marię 
J., Zofię M„ Wandę K. i Z. C. z 
osiedla Sportowego.

— Najważniejszą 1 trochę skom­
plikowaną pracą w tych przygo­
towaniach jest właśnie sprawia­
nie zająca. Zając musi przez parę 
dni wisieć na mrozie (najlepiej 
zawieszony za .nogi za oknem), a- 
by skruszał. Następnie trzeba go 
oskórować — wiąże się tylne nogi 
za pęciny sznurkiem i wiesza na 
haku — pizecina skórę dookoła 
skoków aż do tylnej azęści. ścią­
ga z ogona, z nóg 1 następnie przy 
pomocy noża, ściąga z całego za­
jąca odwracając ją spodem na 
wierzch. Przednie łapy ucina się i 
pozostawia ze skórą — uszy prze­
cina u nasady. — Oskórowanemu 
zającowi przecina się jamę brzu­
szną, wyciąga wnętrzności (b. o- 
strożnie trzeba od wątroby od­
ciąć woreczek żółciowy), niejadal­
ne części usuwa i całego myje pod 
bieżącą wodą. Następnie dzieli się 
zająca na comber (tyi wraz z u- 
dami) i część przednią, którą po 
ugotowaniu wraz z płucami, ser­
cem. wąlrobą 1 nerkami, wykorzy­
stuje się na pasztet. — Comber 
zwykle się bajcuje. Robi się to 
przez okres 2—4 dni. Mięso prze­
znaczone do bajcowania wkłada 
się do emaliowanego naczynia 1 
polewa zalewą. Zajewę bajcową 
przygotowuje się z 1/2 litra wo­
dy, 19 dkg pokrajanej w plastry 
cebuli, liscig laurowego, pieprzu, 
ziela angielskiego i jałowca (po 
parę ziaren). Po zagotowaniu dole­
wa 1/4 1 octu. .Po wyjęciu z bajcu 
mięso trzeba opłukać, pokroić na 
porcje — z przygotowanego w ten 
sposób mięsa robi się różne po­
trawy. -• Proponuję: zająca po 
wiedeńsku z białym winem. — Za- 
bajcowany i wyżylowany comber 
naszpikować, słoniną i upiec w 
piecu z jarzynami i przyprawami 
takimi Jak: cebula, marchewka, 
seler, pieprz i ziele angielskie (po 
parę ziaren). Jałowiec. 2 goździki, 
2 liście laurowe, plaska łyżeczka 
przetartego tymlanku. Dodać łyżkę 
margaryny i pół szklanki białego 
wina. Piec (polewając sosem) do 

korzystania z wszelkiego rodzaju 
pomocy dydaktyczno-naukowych.

Zajęcia prowadzone tak w ję4- 
nej Jak i w drugiej Przychodni 
przez znanych lekarzy . wykła­
dowców cieszyły się dużym za­
interesowaniem. Niemała w tym 
zasługa mgr Heleny Jeleń — kie­
rownika ośrodka.

Instruktaż z zakresu pielęgniar. 
stwa środowiskowego w VI-ej Da. 
PO prowadziła Maria Nowakow­
ska i Janina Szeremeta — cieka­
wy, poparty przykładami w te­
renie.

O czym mówią kursantki? Mie. 
liśmy możność z bliska przygląd­
nąć, się Krakowowi — o Nowej 
Hucie powriemy krótko: każde 
miasto w Polsce pragnęłoby mieć 
tak wspaniale rozwiniętą Służbę 
Zdrowia. Odjeżdżamy zazdroszcząc 
naszym koleżankom warunków 
pracy. Notowałyśmy wszystko, co 
nas ciekawiło — mówi pani Ha­
lina Łubkowska, myślę, że nie 
tylko ja, uwagi zebrane wpro­
wadzimy w życie po przyjeżdzie 
do domu.

Wszystkie kursantki, a było ich 
25, zachwycone są atmosferą i ro­
dzinnym klimatem, jaki stworzo­
no wokół nich.

Nie pozostaje mi nic Innego, jak 
życzyć im. aby przyjemne to eta. 
wisko, z którego rodzą sie suk­
cesy, właśnie w pionierskim dziś, 
laniu Wiejskiej Służby Zdrowia 
zadomowiło się Już od początku 
ich pracy.

EUGENIUSZ SYNOWIEC
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miękkości (1—1,5 godziny). Soł 
przetrzeć przez sito, zaprawić 1/2 
łyżeczką mąki, sokiem z pół cytry­
ny, zagotować. Zająca podaje się 
z makaronem lub kładzionymi 
kluskami.

Zimowy plasrez z Jasnej wełny. 
Kołnierz i mankiety w oryginalny 
sposób są przybrane płaskim ciem­
nym futrem. Zaszewki w górnej 
części wybilnie wyszczuplają syl­
wetkę a rozkloszowauy dół doda- 
je wdzięku całości. Fason nadaje 

•ię dla osób raczej szczupłych.



GŁOS NOWEJ HUTY

Odznaczenia dla pedagogów
Nowej Hutyt

Uroczysta akademia dzielni­
cowa z okazji. „Dnia Nauczy­
ciela" tradycyjnym już zwy­
czajem odbyła się w Teatrze 
Ludowym.

Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się m. in.: kierownik 
Wydziału Kultury, Nauki i 
Sztuki KW PZFR dr Czesław 
Banach, sekretarz KD PZPR 
Marian Smoleń, Kurator Ok­
ręgu Szkolnego mgr Jan No­
wak, wizytator Kuratorium 
Okręgu Krakowskiego mgr 
Ludwik Gór*, kierownik Wy­
działu Oświaty Prezydium 
DRN mgr Stanisław Mitek, 
sekretarz Zarządu Okręgu 
ZNP- Zofia Popis, prezes ZD 
ZNP mgr Jan Bąk, przedsta­
wiciele organizacji ZHP i ZMS

Referat okolicznościowy r.a 
temat doniosłej roli nauczycie­
li. wzrostu 
nowohuccy pedagodzy 
wiązują 
wygłosił 
zydium 
Górski.

Akademik w Teatrze Ludo­
wym była również okazją u- 
dekorowania wielu zasłużo­
nych nauczycieli .wysokimi od­
znaczeniami państwowymi.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje fakt, iż Zarząd Od­
działu Związku Nauczyciel-

zadań, z których 
wy- 

się bardzo dobrze - 
przewodniczący Pre-
DRN inż. Tadeusz

W tym bufecie. którego ledwo mały fragment widać 
nie ma alkoholu, file pobiera się tu również, marży 
Działa on bowiem na zasadzie „obsługi wewnętrznej", 
w kawiarence Klubu „Ogniska Młodych" EM«. Jego 
choć bez finansowego zysku, jest w tym miejscu wręcz

■a.

się 
komitetów osie- 

wspólne 
w przy- p——•——

I

I

No tematy dnia

REFLEKSJE
T jistoria się powtarza, 
rj moda fsię powtarza, ja- 

koś ten świat kręci sie 
w kółko. Nie powód to do 
malkontenctwa, bo jednak 
coś się zmienia i to na le­
psze. Najlepszy tego dowód 
z ostatnich miesięcy tego 
roku.

?Gorzej jednak, gdy~ po­
wtarzają się stare błędy. 
Wiele krzyczymy każdego 
roku o dobrym przygoto­
waniu komunikacji do zi­
my. Tymczasem prawdzi­
wej zimy jeszcze nie ma, 
zaledwie chwyciły przy­
mrozki i trochę śniegiem 
powiało, a już zaczęły się 
perturbacje z naszym ko­
chanym MPK. Przykłady? 
Proszę bardzo.

W dniu 24 btn. o godz. 
9.30 rano ni mniej ni wię­
cej, tylko cały kwadrans 
trzeba było czekać na Pla­
cu Centralnym; zanim nad­
jechał tramwaj w kie run- 
ku Krakowa. Natomiast li­
nie „14" i „16” nie kurso­
wały w ogóle. Podstawio­
no wprawdzie autobusy w 
kierunku Bieńczyc, ale za­
mieszania było co nie mia­
ra. Z kolei o godz. 13 przy 
Dworcu Głównym na auto-, 
bu» pośpieszny w stronę 
Nowej Huty czekaliśmy 20 
minut i w końcu mniej wy­
trzymali nerwowo chwytali 
w biegu (dosłownie!) tak­
sówki i inne wehikuły po-

stwa Polskiego otrzymał od­
znakę ..Budowniczy Nowej Hu­
ty.”, krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Marian Krupa, kierow­
nik szkoły podstawowej nr 52 
i Franciszek Stojda, przewód 
niczący sekcji emerytów przy 
ZD ZNP.

Złoty Krzyż Zasługi przyz­
nano Czesławowi Nowakowi 
dyrektorowi Młodzieżowego 
Domu Kultury im. J. Korcza­
ka oraz Zofii Pal ion, kierow­
niczce przedszkola nr 105, 
Srebrny: Marii Hosaja, nau­
czycielce 2e szkoły nr 125,

Na ostatnim posiedzeniu,Ko- 
rfiitetu Budowy Domu Młodoś­
ci w Nowej Hucie podjęto 
ważne decyzje. Przede wszyst­
kim wprowadzono nowych 
członków do Komitetu tj. kie­
rownika Wydziału Budownic­
twa i Gospodarki Komunal­
nej KW PZPR Adama Le«- 
ezowtkiege, dyrektora naczel­
nego Huty . im. Lenina Józefa 
Blaazczaka. przewodniczącego 
Rady Zakładowej HiL Ante- 
nlege Dałkewskiege, kierow­
nika Wydziału Kultury Prez.
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W 1972 r. początek budowy Domu Kultury

■a ztłjęcln,- 
habdlowej. 
prosperując 
działalność, 
aiezastąpie-

(OKT.)

t

dążAjace w kierunku na­
wój dzielnicy.

Fakty te bynajmniej nie 
nastrajają optymistycznie. 
Co będzie, gdy mróz skuie 
ziemię lodem i spodnie 
gruba warstwa śniegu? 
Strach pomyśleć.:.

Ale są i akcenty optymi­
styczne. Wprawdzie nie ze 
strony MPK, ale mówiące 
jasno o tym, że jesteśmy 
— mimo różnych złośli­
wych docinków — narodem 
uczciwym. Oto w tym sa­
mym dniu o godz. 14.30 je­
dna z pasażerek zostawiła 
to tramwaju linii „16" zdą­
żającym w kierunku Wal­
cowni torebkę z wszystki­
mi dokumentami, pieniędz­
mi, etc. Zorientowała się o 
fakcie po 10 minutach, wy­
biegła na przystanek obok 
kombinatu, czekając — 
prawdę mówiąc bez wiel­
kiej nadziei, choć w zrozu­
miałym zdenerwowaniu — 
powrotu tramwaju z Walco­
wni. Ku wielkiemu zdzi­
wieniu. nasze znajomą zna­
lazła torebkę na tym sa­
mym miejscu, na którym ją 
zostawiła. Siedział przy 
niej starszy robotnik — 
szkoda, że nie znamy jego 
nazwiska i pilnował tro­
skliwie. zguby. •

Pesymizm w tym wypad­
ku nie był więc na miejscu.

Niejednokrotnie pisaliś­
my już o tym, że w Hu­
cie im. Lenina przydałby 
się przyfabryczny sklep, 
sprzedający odpadki tzw. 

Zdzisławowi Dudzie, dyrekto­
rowi Technikum Gastronomi­
cznego oraz mgr Janowi So­
leckiemu. inspektorowi Wy­
działu Oświaty Prezydium 
DRN, a Brązowy Krzyż Za 
sługi otrzymali: Rajmund Dy­
mek, kierownik szkoły nr 85 i 
Stanisława Kurowska, nauczy­
cielka Technikum Hutniczo- 
Mechanicznego.

Ponadto 9 osób otrzyma‘o. 
Złotą Odznakę za pracę spo­
łeczną dla m. Krakowa, a 3 
osoby — Srebrną. Przyznano 
39 odznak ..Budowniczego No­
wej Huty". 11 złotych odznak 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego oraz 11 listów pochwal­
nych Ministerstwa Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego.

. W części artystycznej wy­
stąpił zespół „Krakowiacy". 
Program podoba! się bardzo.

(bg)

komitetu 
Lenczow-

premiera 
zobowią-

RN m. Krakowa Mariana Fitę 
oraz kierownika ZDK HiL 
Mieczysława Jedynaka.

Przewodniczącym 
wybrany został A. 
ski.

Dzięki decyzji 
Piotra Jaroszewicza, 
zującej tak Prezydium RŃ 
m. Krakowa, jak i ministra 
przemysłu ciężkiego i kierow­
nictwo HiL do zabezpieczenia 
środków finansowych na bu­
dowę tej inwestycji, komitet 
opracował pewne ustalenia, 
przybliżające realizację Domu 
Młodości w Nowej Hucie.

Jego budowę wprowadzono

Jednym zdaniem
W nowohuckich zakładach 

pracy działa 850 wykwalifiko­
wanych organizatorów tury­
styki. ż czego 600 w Hucie ini. 
Lenina.

*
W ostatniej kadencji war, 

tość prac społecznych miesz­
kańców wyniosła około 45 min

*
W przyszłym roku planuje 

się remont kapitalny Pomnika- 
Mauzoleum w os. Na Wzgó­
rzach Krzesławlckich.

*
Coraz lepiej układa 

współpraca 
organizowane są 
akcje, kontrole itp., 

użytkowe dla pracowni­
ków. Materiały, które w e- 
fekcie szły na złom i nie 
wiele z nich było pożytku. 
Jak się dowiedziałam z o- 
statnich. doniesień radia i 
prasy, postulat ten znalazł 
urzeczywistnienie w hutach 
śląskich, w których prym 
wiedzie Huta im. Bieruta, 
w Częstochowie. Tam sklep 
przyfabryczny stał się już 
faktem dokonanym. A pre­
cedens robi swoje. Apeluję 
więc raz jeszcze do dyre­
kcji huty o uruchomienie 
podobnego punktu sprzeda­
ży odpadów użytkowych. 
Wiżlce przydatnych tym, 
którzy z niemałym trudem 
budują domki jednorodzin­
ne. którzy remontują swo­
je chął.upki w okolicznych 
gromadach. Za tanie pie­
niądze mogliby nabyć bar­
dzo poszukiwane i trudno 
dostępne, ..reglamentowa­
ne" materiały. Dlaczego nie 
przyjść im z pomocą, jeżeli 
jest to czysty interes za­
równo dla huty, jak i dla 
nabywców? Wiadomo prze­
cież, jak to jest ze złomem.. 
Idzie na przerób za marne 
grosze, a zysk dla naszych 
pracowników mógłby być 
o wiele większy.

A lokal na tego rodzaju 
punkt sprzedaży? Może w 
budynku obok Straży Po­
żarnej HiL, może w ba­
raczku GOP-u? Myślę, że 
dyrekcja HiL znajdzie od­
powiednie lokum i szybko 
zrealizuje dawny postulat 
załogi Hil. Większych prze­
szkód osobiście nie widzę, 
zwłaszcza, że inne zakłady 
pracy bez trudności pora­
dziły 
mem. Itobie z tym proble-

D. RYBARCZYK

WYBORY DO KOMITETÓW 
OSIEDLOWYCH

Od ostatnich wyborów do 
komitetów osiedlowych w No­
wej Hucie upłynęło już blisko 
7 lat. Obecnie weszliśmy w o- 
kres nowych wyborów, które 
trwać będą do końca grudnia 
1971 r. Na organizowanych w 
poszczególnych osiedlach ze­
braniach wybrany zostanie no­
wy aktyw, nowy samorząd 
mieszkańców.

Mamy nadzieję, że będą to 
ofiarni w pracy i solidni lu­
dzie. działacze społeczni, któ­
rzy będą się starali jak najle­
piej reprezentować interesy 
mieszkańców swoich osiedli.

W MPiK-DEKADA 
REPUBLIKI KUBY

Duźym zainteresowaniem cie­
szyły się spotkania w ramach 

do planu bieżącej 5-latki. Roz­
poczęcie prac planowane jest 
z końcem przyszłego roku, od­
danie obiektu do użytku — w 
1975 r.

Koszt inwestycji I etapu wy­
niesie około 94 min zł. Tylko 
ze środków finansowych kom­
binatu przeznaczono na ten 
cel blisko 50 min zł. Ponadto 
wykorzystana zostanie' kwota, 
zebrana na koncie komitetu (o- 
koło 9 min zł).

Obecnie szczególnie ważna 
jest pomoc społeczeństwa, któ­
re w czynie społecznym będzie 
mogło wykonać szereg po­
trzebnych prac, (bg) 

szłości powiększony zostanie 
wpływ samorządu mieszkań­
ców na pracę administracji 

, Nowej Huty.
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Środa: Adiutant Jego Ekscelen­
cji — cz. V — film ser. 9.35 Tizy- , 
ka dla klas VI. 10.33 Historia dla 
klas V. 11.35 Historia dla klas VIII.
12.45 Dla klas VIII węglowodany.
13.40 Wybielamy zawód. 1-5.20 Poli­
technika. 16.30 Dziennik. ’.6.40 Dla 
młodych widzów. 17.30 PKF. 17.40 
Wszechnica TV. 18.10 Poznajmy 
przjrodę. 18.30 Kronika. 18.50 Kon­
struowanie przyszłości. 19.20 Do- 
branoc, 49.30 P/ięnoik. 20.05 Adiu- 
tain łęgo’Eksćłlal»ćjifilm. 2F.20 
Światowid. 21.50 Muzyka naszych 
przyjaeóil. 22 30 Dziennik.

CZWARTEK: 8.15 Matematyka w 
szkole. 10.55 Język polski dla 
V—VI. 12.45 Język polski dla 
I—IV lic. 13.30 Mechanizacja 
niewa. 15.20 politechnka.
Dziennik. 16.40 Ekran z bratkiem.
17.40 Magazyn PTF. 17.53 Gra Kon­
stanty Kulka. 18.20 Kronika. 18.40- 
Wielki węgiel — reportaż. 19.18 
Przypominamy, radzimy. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Mor­
dercza jazda — film prod. USA. 
21.15. Program publicystyczny. 21.45 
Wieczór bez gwiazdy. 22.15 Dzien­
nik.

PIĄTEK: 8.00 Kurs rolniczy. 9.00 
Zajęcia techniczne dla kia» 
9.30 Mordercza jazda — film, 
wychowanie obywatelskie. 
Dla dzieci. 15.20 Politechnika.
Dziennik. 16.40 Pora na Telesfora. 
17.33 Nie tylko dla pań. 17.35 Maga­
zyn medycznj’. 13.25 Kronika.
18.45 Gramy o telewizor. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Lekki 
oddech — nowela filmowa. 20..-0 
Kraj. 21.10 Teatr TV: Rzecz o Lud- 
wisku Waryńskim. 22.00 Dziennik.

CO W TYGODNIU ?
KINA

ŚWIT Od 27 godz. 43.45, 18.00 i 
jUł.13 „Arabeska" produkcji an­
gielskiej, dozw. od lat 14, następny 
program: „Narzeczona pirata" yro- 
f8'łkcjii^u^ijy<^w. od lat 

„u SWJTMala Sala od ZJ-do 30 hm. 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Oferta ma­
trymonialna" produkcji włoskiej, 
flozw. od lat 16, od f do 4 grudnia 
br. godz. 15. 17 1 19 „Dziki i swo­
bodny" produkcji angielskiej, 
dozw. od ‘lat 7.

Światowid od 25 do 28 bm. 
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 „Mario i 
Nino" produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 14, od 29 bm. do 2 grudnia 
br. godz: 15.45, 18.00 i 20.15 „Ko­
bieta kot" produkcji japońskiej, 
dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID .Mała Sala od 25 do 
28 bm. godz. 15.30 1 18.30 „Jak roz­
pętałem drugą wojnę światową" 
seria II I III. produfceji polskiej, 
dozw. od lat 14, od 29 bm. do 2 
grudnia br. godz. 15, 17 i 19 „Nie­
oczekiwane lato" produkcji nor­
weskiej. dozw. od lat 16.

SFINKS od 25 do 28 bm. godz. 
16 i 19 „Bitwa o Anglię" produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 16. od 29 
bm. do 2 grudnia br. godz. 16. 18 
1 20 „Ostatni termin " produkcji 
USA, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
27 bm. godz. 19.15 „Zykowowie". 

(premiera), 28 bm. 
kowowle", 29 bm. 
30 bm. godz. 19.15 
ry”, 1 grudnia br. 
my i huzary", 2 i 
19.15 „Zykowowie".

SCENA NURT
27 bm. godz. 19.15 

Marlo", 28 bm. godz. 17.00 
dobry Mario". 29 bm. teatr nie­
czynny, od 30 bm. do 3 grudnia 
br. godz. 17.00 _ ’
rio".

godz. 19.15 „Zy- 
te*tr nieczynny. 
„Damy i huza- 
godz. 19.15 „Da- 
3 grudnia godz.

.Dzień dobry 
„Dzień

Dzień dobry Ma-

Krótkiego

ZDK HIL
29. XI. 1971 r.

godz. 17.00, — Wieczór autorski 
Tadeusza Sliwiaka (Ognisko Dzie­
cięce os. Na Skarpie 64),

godz. 18.00 — Rozstrzygnięcie
konkursu literackiego (Ognisko 
Dziecięce).

godz. 18.30 — „Tydzień Jak ty­
dzień" — spektakl Jadwigi Lesiak 
w wykonaniu Natalii 
(klub „Sródpole" os. 
rzach Krzesławlckich
30. XI. 1921 r.

godz. 18.30 — Klub
Metrażu. Nowele filmowe Krzysz­
tofa Zanussiego (ZDK Majakow­
skiego 2).
1. XII. 1971 r.

godz. 18.00 — Spotkanie renci­
stek. Program estradowy w wyk. 
mieszkańców hotelu pracownicze­
go nr 23 oraz Plonu Głównego E- 
nergetyka HIL (Majakowskiegd 2),

godz. 16.30 — Klub Filmowy Pre­
lekcja mgr j. Terakowskiego pt 
Jak powstaje film animowany, 
projekcja filmowa (Ognisko Dzie­
cięce Na Skarpie 64), 

Barańskiej 
Na Wzgó- 

17«), •' ‘

dekady republiki Kuby, orga­
nizowane w każdy wieczór <z 
wyjątkiem niedziel) w Klubie 
Prasy „Ruch" przy Placu. Cen­
tralnym.

Do ciekawszych należy zali­
czyć spotkanie inauguracyjne, 
z udziałem ambasadora Repu­
bliki Kuby w Polsce. Gorge 
Bolanos Suarez. który zapo­
znał zebranych z zagadnienia­
mi życia politycznego, społecz­
nego i gospodarczego Kuby. 
Szczególnie dużo miejsca po­
święcił sprawom kultury.

Ambasador odpowiadał ró­
wnież na szereg pytań z sali.

Bardzo interesująca była 
także audycja muzyczna, prze­
krój muzyki kubańskiej ni 
przestrzeni wieków, w wyko­
naniu stypendystyki Konser­
watorium Moskiewskiego Mi- 
novjka Fernandez Brito. Mie­
szkańcy Nowej Huty mie'i 
również okazję zapoznania się 
z kinematografią kubańska, 
podczas tego wieczoru wy­
świetlono film pt. „Śmierć 
biurokraty”.
'sssssysssssss&ssssfffssyysss.rsf./ysssyssssssssssssss 

Uznanie dla nauczycieli
19 bm. odbyło się spotkanie w 

N. Hucie z okazji „Dnia Nauczy­
ciela". Z-ca przewodniczącego 
Prezydium URN Lecli Kmietowic* 
wręczy! odznaczenia wyróżnionym 
nauczycielom I trenerom, a na­
stępnie podziękował im za ich 
wkład w nauczaniu I wychowy­
waniu młodego pokolenia, . oraz 
wysiłek w' upowszechnianiu kul­
tury fizycznej wśród młodzieży. 
Następnie życzył Im dalszych o- 
siągnięć w pracy zawodowej I po­
myślności w życiu osobistym.

2. XII. 1971 r.
godz. 17.00 — Jerzy Kostro mistrz 

szachowy opowiada o swoich 
podróżach po święcie. Impreza or­
ganizowana przez wydz. P-63 w 
ramach .X Olimpiady Kulturalnej 
HŁ ftjńjajtqw«kjegą ^)^. ,

godz. I83(ń V vK4ubi .MilośBiąćrót 
muzyki. Wieczór najpiękniejszych 
arii operowych (Majakowskiego 2).
3. XII. 1971 r.

godz. 18.00 — Impreza oświatowa 
Oddziału Wytrawiania P-62 HiL. 
(Majakowskiego 2),

godz. 19.00 — Dyskusyjny Klub 
Filmowy — prelekcja 1 prowadze­
nie dyskusji mgr M. Malatyńska 
(Majakowskiego 2).

godz. 19.00 — Zgaduj-zgadula
(Hala' Garaży),

godz. 17.00
Ogniska 
kacyjne 
mowa 
Skarpie

Otwarte zajęcia 
Plastycznego n. t. ..Wa- 
przygody. projekcja 
(Ognisko Dziecięce 
W),

fil- 
Na

OD
TELEWIZJA

27 BM. DO 3. XII BR.

PROGRAM I
SOBOTA: 9 25 Kurier z Warny — 

film. 10.35 Geografia dla klas VII.
15.35 Dla służby rolnej. 15.50 Mu­
zyczne co słychać. 10.15 Redakcja 
szkolna zapowiada. 16.30 Dziennik. 
16.40 Nowy *— film. 17.20 Przed 
startem. 17.50 z kamerą wśród 
zwierząt. 18.20 Tele-Echo. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.20 Praw­
dziwa historia leśniczanki Krysi — 
komedia muzyczna. 21.10 Dziennik.
21.35 Cień nad Elveron — film. 
23.10 Program rozrywkowy.

NIEDZIELA: 7.?0 TV Kurs rolni­
czy. 9.00 Dla młodych widzów. 9.55 
Radar. 10.05 W cztery świata stro­
ny. 10.35 Gra orkiestra PR i TV. 
11.00 Sprawozdanie sportowe. 12.30 
Dziennik. 12 45 Przemiany. 13.13 
Teatrzyk dla przedszkolaczków. 
W kręgu mistrzów sztuki. 14.30 Po­
la Gojawiczyńska — Dziewczęta z 
Nowolipek — „Kwiryna". 
Klub sześciu kontynentów.
Teleturniej. 17.00 Chorzał o ziemi 
— film. 18 10 Z najlepszymi życze­
niami dla Czechowic. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Krypto­
nim Nektar — film. 21.35 Magazyn 
sportowy. 22.03 Tony i kordny — 
reportaż.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwierzy­
niec. 17.25 Echo stadionu. 17.55 Sy­
gnały 71. 18.25 
gazyn postępu 
Dobranoc. 19.30 
nard Show — 
portaż z FSO.

13.40
16.10

Kronik«. 18.43 Ma- 
technlcznego. 19.20 
Dziennik. 20.03 Ber- 
Kandyda. 21,35 RĆ- 

,___________ 22.10 Dziennik.
WTOREK: 9.23 Agadkową noc 

w parku Paolino — film. 10.33 Ję­
zyk polski dla klas III lic. 12.45 
Przysposobienie rolnicze.- 15.20 Po­
litechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 Gdy 
mama pracuje. 17.10 Kronika. 17.30 
TV Ekran młodych. 19.05 Na żoł­
nierskich budowach. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Zagadko­
wa noc w parku Paolino — film.
21.35 Program dokumentalny. 22.05 
Dziennik.

Wszystkie imprezy, zaliczyć 
należy do udanych. Dziś w 
Klubie MPiK zakończenie de­
kady, której organizatorami 
byli: Klub 
Hucie oraz 
bliki Kuby

Prasy w Nowej 
Ambasada Repu* 
w Ęolsce.

NOWE WARSZTATY 
SZKOLNE

Büdo- 
Karola 
NowejW

t.ys. zł. Stanowi to 
wartości inwestycji, 
kwotę uzyskano z 
Budowy Szkół i In-

Ostatnio Technikum 
wlane im. Generała 
Świerczewskiego 
Hucie otrzymało nowe war­
sztaty szkolne. Inwestycja ta 
jest wynikiem pracy uczniów 
i pedagogów, wartość czynów 
społecznych oblicza się na o- 
koło 800 ’ " ‘ '
50 proc, 
pozostałą 
Funduszu 
tjrnatów.

Z 6 sal 
rzystać będzie mogło Około 
1000 uczniów. Sale otrzymały 
nast. działy: murarski, ma­
larski i instalacji sanitarnych.

(bg)

warsztatowych ko-

Odznaczeniami „Budowniczy No­
wej Huty" zostali wyróżnieni na­
stępujący nauczyciele: ob. Sabin» 
Hyla — nauczyciel wf w XII Li­
ceum Ogólnokształcącym N. Huta, 
ob. Józef Wolak — kierownik 
Szkoły Podst. nr 192, ob. Adam 
Swiebocki — nauczyciel wf Zasad. 
Szkoły Bud. KZB. ob. Witold Ku­
charski — nauczyciel wf w Tech­
nikum Hutniczo-Mechanicznyni.

Nadto zostali nagrodzeni inni 
nauczyciele, oraz trenerzy dziel­
nicy Nowa Huta bonami lewaro­
wymi PDT.

rol-
16.30

VII. 
10.33 
14.20 
16.30

PROGRAM II
SOBOTA: 17.05 Ja Axel Cezar 

Springer — film. 18.45 Przyszłość 
zaczyna się dzisiaj. 19.20 Dobrąnoc. 
19.30 Monitor. 20.20 Unesco-’». ’»■•0 
Świat, który nie może zaginą. 21.15 
Koncert muzyki kameralnej. 22.10 
24 godziny.

NIEDZIELA: 16.15 Program roz­
rywkowy. 17.1» Historia z te) zie­
mi. 17.4" Wspomnienia — film 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
Scena monodram; Szczur.
Nic nowego. 2' 00 Ballady z 
kowskiego podwórka.

POGODA
PO BLISKO dwóch tygodniach 

zimowej pogody r. silnymi przy­
mrozkami i obfitymi opadami 
śniegu z północnego zachodu za­
częło napływać cieple powietrza 
polarno-morskie. sprowadzając 
odwilż. Temperatura wzrosła po­
wyżej 0 stopni, śnieg zaczął prze­
chodzić w deszcz ze śniegiem, a 
nawet deszcz. Wróciła jesienna 
szaruga. W najbliższych dniach u- 
trzyma się podobny typ pogody, 
a więc temperatura w dzień wa­
hać się będzie w granicach od 9 
do 5 stopni, w nocy około 0. tylko 
w wypadku większych przejaśnień 
1 rozpogodzeń przymrozki. Duże 
zamglenia, miejscami mgły. Wyso­
ko w górach, gdzie utworzyły się 
już dobre warunki narciarskie na­
stąpi także wzrost temperatury, 
śnieg dotychczas puszysty zrobi 
sie mokry.

fab. 
20.03 
20.40 
kra-
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Czyn Zjazdowy HPR-owców

Izba Regionalna w Domu Kultury

Wyróżniający się pracownicy ZRH: Marian Gałkowski, Jan Orlicki, 
Leszek Kudłacik i Kazimierz Łyżwa — zatrudnieni przy piecu tu­

nelowym w ZMO.

Do zdjęcia pozują murarze.«

Spawacze przy pracy. Murarze w akcji.
Fot. St. GAWLIŃSKI
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Nowa Huta wraz z kombinatem 
stanęła na terenach o bogatej tra­
dycji Indowej i ciekawej histo­
rii. Urbanizacja tych terenów 
przyspieszyła wypieranie tej kul­
tury i za kitka lat wszelkie po 
niej ślady zaginą bezpowrotnie.

Kraków posiada swoje muzeum 
historyczne, a w przyszłości po­
winna je mi'ć również Nowa Hu­
ta. Wprawdzie jest to dzielnica 
Krakowa, ale przecież bardzo róż­
na od innych dzielnic.

Dlatego też historia tej dziel­
nicy w niedalekiej przyszłości bę­
dzie budzić ciekawość wielu lu­
dzi I warto ją oblec w realny 
kształt w postaci muzeom, w któ. 
rym znajdzie dla siebie miejsce 
duża mapa historyczna tyrh te­
renów, pamiątki kultury ludowej, 
a może i trochę prehistorii w po­
staci eksponatów ze zbiorów dra 
S, Euratyrtskiego. Ponadto rów­
nież pamiątki i historia z pierw­
szych lat budowy kombinatu HiL 
i dzielnicy. A można będzie bar­
dzo konkretnie i obrazowo przed, 
stawić tempo jej budowy oraz 
tempo zmian społecznych, jakie 
tu miały i mają nadal miejsce.

Takie muzeum marzy nam się 
dla naszej dzielnicy. Tymczasem 
są to jednak tylko marzenia.

Ale istnieje możliwość i piłna 
potrzeba ratowania już w tej 
chwili ostatnich — na terenie 
dzielnicy — pamiątek kultury lu­
dowej. W tym celu Dom Kultury 
HiL podjął inicjatywę zorganizo­
wania Izby Pamiątek Regional­
nych, która miałaby być zacząt­
kiem wspomnianego muzeum.

W regulaminie X Olimpiady Kul. 
finalnej HiL ogłoszono jeden z 
konkursów, który ma na celu 
zebranie pierwszych eksponatów 
dla Izby. Kilka wydziałów odpo-

Wacław G<.zżlowt — Gospodarka 
elektroenergetyczna w przemyśle. 
Warszawa 1971 Wyd. Nauk, lechn. 
stron 31!.

Książka jest adresowąna do in­
żynierów i techników pracują­
cych w energetyce przemysłowej, 
może być przydatna również 
projektantom elektroenergetycz­
nych sieci przemysłowych. Au­
tor omawia ogólne zasady I sto­
sowane w praktyce sposoby do­
stawy, rozdziału 1 użytkowania 
energii elektrycznej w zakładach 
przemysłowych. Szczególną uwagę 
poświęca metodom racjonalizacji 
zużycia energii elektrycznej, ana­
lizie strat mocy i energii oraz 
zagadnieniom gospodarki mocą 
bierną. Oddzielny rozdział doty­
czy zasad rachunku gospodarcze­
go oraz struktury i założeń orga­
nizacyjnych energetyki przemv- 
siowej. Rozważania teoretyczne 
ilustruje licznymi przykładami, 
odpowiadającymi rzeczywistym 
warunkom przemysłowym. Książ­
ka zawiera również szczegółową 
bibliografie literatury, na którą 
autor powołuje sle w tekście.

Ivan Flores — ATy'tmctyka ma­

wiedziało już czynnie na apel i 
rozpoczęło poszukiwania na tere­
nie osiedli wiejskich Nowej Hu­
ty. Pojawiły się Już pierwsze 
skromne dary złożone przez Pion 
DN i zapowiadają się dalsze z 
wydziałów P-C0 i p-62.

Prym wiedzie wydział P-50. Gru. 
pa ZMS z tego wydziału oraz 
dzielna i niestrudzona zbieraczka 
folkloru Urszula Ciszek złożyli 
piękny dar dla przyszłej Izby, a 
mianowicie część stroju krakow­
skiego, damskiego: spódnicę, bluz, 
kę i katankę, pochodzące z Bień, 
czyc. Strój zakupili z własnych 
pieniędzy — a są to przecież rze­
czy drogie — i dalsze poszukiwa­
nia przez ten wydział trwają. — 
Przykład ich. jest wzruszający -1 
całej dzielnej grupie kierownictwo 
Domu Kultury składa tą droga go­
rące podziękowanie, a do podzię­
kowania dołącza koncert życzeń w 
dniu 28. XI. w ramach Impre­
zy „Niedziela dla Hutników".

Apelujemy do innych wydzia­
łów. aby poszły w ślad wydziału 
P-50.

Apelu.lemy również do osób spo. 
za kombinatu HiL. aby zgłaszały, 
gdzie znajdują się jesr.eze stare 
stroje, meble (skrzynie, łóżka, la. 
wy. kołyski) lub snrzet kuchenny, 
rolniczy, zegary, ozdoby itp. Na­
zwiska ofiarodawców — o Ile się 
tacy znajda — a mamy nadzieję, 
że tak — hedą ogłaszane w pra­
sie i na stałe umieszczone w Iz. 
bie pod ofiarowanymi przez nich 
eksnonatami. Osoby nosiadajace 
takie pamiątki wyłącznie do sprze­
dania również, prosimy o zgłasza­
nie do Domu Kultury HiL pod 
adresem: N. Huta. os. Górali S, 
teł. 407-65 I 427JS luh do wy­
działu. w którym pracują.

Oczekujemy odpowie/zl na apel. 
Cel jest piękny. Zachowajmy w 
naszej dzielnicy na zawsze, to co 
bil- _ąota ziemi-- tych terenów.

ADELA MANIECKA

szyn cyfrowych. Tłumaczenie z 
jęz.i angielskiego. Wydaw. Nauk ■ 
Techn. Warszawa 1971 stron 473.

Arytmetyka maszyn cyfrowych ' 
Ivana Floresa jest jedną z pod-1 
stawowych książek poświęconych 
maszynom cyfrowym. Autor w i 
sposób przystępny, wyczerpujący 
i wszechstronny przedstawił u* 
kłady oraz zasady działania aryt­
mometrów szybkich. binarnych 
maszyn cyfrowych. W kolejnych 
rozdziałach znajdujemy wiado­
mości z zakresu projektowania 
logicznego zapisów binarnych 
liczb orrfz reguł działań arytme­
tycznych w tych zapisach, suma­
torów. działań mnożenia i dziele­
nia w maszynach cyfrowych, al­
gorytmów wyko^-wania operach 
oraz ich realiza"l układowych.

Książka stanowi wszechstronny 
przegląd problemów związanych a 
arytmometrami maszyn cyfro­
wych i Jest adresowana' do inży­
nierów 1 matematyków interesu­
jących się. problemami funkcjono­
wania 1 projektowania bloków o- 
peracyjnvch maszyn cyfrowych.

MARIA SZEWCZYK

Fazil Iskander — „Pólkozic" — 
Książka napisana przez pochodzą­
cego z Abchazji pisarza radziec­
kiego. Autor umieszcza akcję po­
wieści w środowisku dziennikars­
kim. przełożył J. Pomianowski.

Iskry, cena 10 zł <
Emilia Kunawicz — „Splątana 

przędza” — Książka nagrodzona 
w konkursie literackim z okazji 
25-lecia wyzwolenia Dolnego Sląs-

Nowości beletrystyki 
Ra. autorka (z zawodu pedagog), 
pisze o robotnikach jednej x fa­
bryk sztucznego włókna.

Ossolineum, cena 18 zł
Hans Scherfig — „Zamek Fry- 

denholm" — Akcja powieści to­
czy się na terenie Danii w czasie 
hitlerowskiej okupacji. Autor Jest 
wybitnym pisarzem duriskiłń star­
szego pokolenia. Przełożyła H. 
Leonowicz.

Wyd. Poznańskie, seria
pisarzy skandynawskich, cena 
zł

James Baldwin — „Powiedz 
jak dawno odszedł pociąg” 
J. Baidwtn jest współczesnym

dzieł
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Poziomo: 7. ojciec Hannibala, 8. 
jeden z dwunastu, 10. przesadne 
przekonanie o sobie, 11. linia wal­
ki. 13. mały bokser ciężkiej wagi. 
14. cyrkowa scena. 18. na piwo lub 
wino, 19. wbrew nazwie wcale nie 
ze słonia. 20. Chleb zapiekany z Ja­
kąś przyprawą. 22. stoi na czele, 
24. płótno na składanej ramie. 26. 
szklana osłona, 28. część twarzy, 
39. świat drobnych organizmów, 
30. bardzo cieple przykrycie, 31. 
ma przynosić szczęście.

Pionowo: 1. wyższy urzędnik 
chiński', 2. pan w sklepie, 3. pia­
sek w balonie, 4. gwar, harmider, 
3. zimowe marzenie, kobiety, I.

O czynie HPR-owców 
piszemy na str. 2.

w 
(podobnie jsk 1 we wszyst- 
jego utworach) poruszana 

problematyka rasizmu w 
i walka czarnych Arneryka- 
o swobody obywatelskie.

Wiedza, cena 32 zł 
Lassota — „Spadanie 

Powieść współczesna

sarzem amerykańskim średniego 
pokolenia, urodzonym 1 wycho­
wanym w murzyńskim gettele no­
wojorskim — Harlemle. Książka 
jest zaliczana do najwybitniejszej 
pozycji w dorobku autora 
niej 
kich 
jest 
USA 
nów

Książka i 
Ryszard 

korony” — 
o młodzieży ze środowiska robot­
niczego.

Wyd. MON, cena 13 zł
Jan Wyka — „Szare i czerwo­

ne” — Cztery opowiadania o 
wspólnej tematyce dotyczącej 
przeżyć autora, który m. In. pl- 
sze o Dąbrowszczakach — uczest­
nikach walk w republikańskiej 
Hiszpanii. '

Wyd. Literackie, cena 10 1
Józef I. Kraszewski — „Pod 

blachą” — Powieść Jest kolejnym 
tomem z cyklu powieści histo­
rycznych. Akcja toczy się po trze­
cim rozbiorze — głównym h-'--- 
terem jest Książe Józef.

LSW. cena rt zł 

poeta rosyjski (1895—1923), 9. po­
maga w nauce, 12. wodospad nie 
wymagający dalszego opisu, 13. 
wielbłąd Lapończyków. 16. osta­
tnie narzędzie ratunku, 17. chroni 
ogon I hamuje dobieg. 21. wyra­
ża poglądy, popiera sprawę. 23. lu­
dów, ptaków, ryb, 25. coś związa­
nego z fotografowaniem. 26. na 
najwyższej głowie, 27. rzecz dana 
na zabezpieczenie, 28. karta bez 
rangi.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 3 grudnia br. nadeślą prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko-

O7 i ■ "
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„NIEOCZEKIWANE LATO” 
REŻYSERIA: KNUT ANDER­

SEN 
PRODUKCJA: NORWESKA 
KINO: „ŚWIATOWID”,

MAŁA SALA
Kinematografia norweska 

pozostaje daleko w tyle za 
przemysłem filmowym in­
nych krajów skandynawskich. 
Nie zestala tu przeprowadzo­
na reforma finansowa wzo­
rem Szwecji i Danii, gdzie 
Państwowe Instytuty Filmo­
we dysponują kapitałem pły­
nącym z podatku od wido­
wisk i popierają skutecznie 
rodzimą twórczość. Norwes­
ki Instytut Filmowy w Oslo 
zapoczątkował tylko istnienie 
archiwum, ograniczając swą 
działalność do , niekomercyj­
nych pokazów filmów am­
bitnych, w czym zresztą prze­
ścigają go stosunkowo za­
możniejsze kluby filmowe.

Od wielu lat w Norwegii 
nie produkuje się więcej, jak 
10—12 filmów rocznie, prze­
znaczonych głównie na rynek 
wewnętrzny, gdzie rozpow­
szechniane są zaledwie w 7 
kopiach i kończą swój ży­
wot po kilku miesiącach 
eksploatacji. Są to filmy ta­
nie, często słabe artystycznie 
i 'rzadko trafiają na rynki 
poza skandynawskie.

Film „Nieoczekiwane lato” 
powstał w oparciu o nowelę 
zmarłego w 1966 roku pisa­
rza Artura Omre. Zrealizo­
wany prawie całkowicie w 
plenerze, w czasie deszczowe­
go lata 1C65 r. na południo­
wym wybrzeżu Fiordu Oslo z 
udziałem młodych aktorów 
wybranych z ekipy Teatru 
Uniwersyteckiego i młodzie­
żowego programu TV oraz 
bardzo popularnego w Nor­
wegii aktora charakterystycz­
nego Henki Kolstada — stał 
się jedną z nielicznych po­
zycji eksportowych kinp nor­
weskiego. Nagroda na festi­
walu w Moskwie dlą zreali­
zowanego w trzy lata potem 
dramatu „Wypalona ziemia” 
tego samego reżysera, jest 
dowodem, że film norweski 
powoli przestaje odgrywać ro­
lę Kopciuszka wśród skandy­
nawskich kinematografii.

WIRÓWKA
Początek każde­

go wyrazu w po­
lu oznaczonym 
eyfrą. Kierunek 
wpisywania 
garowy. ,

Znaczenie 
razów: 
wyższy 
ziemskiej 
cuch górski, 
inauguruje 
Krakowa, 
niał tam najwięk­
szy hitlerowski 
obóz koncentra­
cyjny, 4. szczyt 
w Beskidzie Ślą­
skim 
5. rokowanie, przewidywanie, 6. 
powoduje rozszerzenie źrenic, 7. 
produkt uboczny otrzymywany 
przy wyrobie serów, 8. hinduska 
tancerka.
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Poziomo; 7. szklarz, 8. kruszon, 
10. koloryt, 11. pułap, 13. parol, 
wrena, 16. heroina, 17. Lakonia, 
lektura, 20. nonlusz. 22. kawka. 
Pegaz. 25. korek. 27. klangor. 
drabina, 30. szałasy.

Pionowo: 1. paleta, 2. burak, 
Murat. 4^ baszta. 5. szczutek,
Mongolia, 9. kosodrzewina, 12. Pli­
niusz, B. pokutnik. 14. waciak. 15. 
Aldona, 19. Elektra, 21. szelest, 21. 
Arabia, 26. opiłki, 27. kania, 28. 
rózga. *

3.
6.

ROZETA
Prawoskrętnie: 1. tartan, 3. chał­

wa, 5. kaktus, 7. 
ter, 11. koniak, 13. 
ta. 17. papuga.

Lewoskrętnie: 2.
a, 4. kapłon, a.

kaprys, 9. par- 
zeszyt, 15. kale-

matura, 4. chat- 
kartka, 10. ma-

„c-.zorzenie świata” — ru­
muński ;amat społeczno- 
obyczajowy. W pamięci dzia­
łacza komunistycznego i jego 
córki ożywają wydarzenia z 
lat 1943—1948. które doprowa­
dziły do konfliktu między 
nimi. Twórcy wiernie od­
tworzyli atmosferę przełomo­
wego okresu w historii Ru­
munii.

„Siadem bezinteresownej 
miłości” — barwny, szeroko­
ekranowy film radziecki x w 
reżyserii Babajana, oparty na 
motywach opowiadań Witalija 
Bianki. Przygody rysia z sy-» 
beryjskiej tajgi i dzieje jego 
przyjaźni ze starym leśni­
czym.

„Dwadzieścia cztery godziny 
z życia kobiety” — barwr.a 
adapiacja powieści Stefana 
Zweiga. W głównej roli kobie­
cej: Danielle Darrieux. (dr)

KĄCIK FILATELISTYCZNY

Zabytkowa 
architekturo 

w ZSRR
Poczta Związku Radzieckiego 

rozpoczęła w br. długofalową 
emisję znaczków poświęconych 
zabytkowej architekturze zwią­
zanej z wydarzeniami histo­
rycznymi. W naszym kąciku za­
mieszczamy dziś znaczek przed­
stawiający fragment Kremla, war­
tość tego znaczka wynosi 10 kop., 
drugi znaczeł z tej serii przed­
stawia basztę obronną w Smo­
leńsku. Znaczek o nominale 6 
kop. (kp)

dras, 12. Portos, 14. senior, 16. ra­
czek, 18. talent.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAS 

Z NR 45 WYLOSOWALI:
1. Helena Sowińska — Kraków, 

ul. Grodzka 43 m. 6; 2. Maria Pią­
tek — Nowa Huta, os. Ogrodowe 
6 m. 21: 3. Małgorzata Wożniak — 
Nowa Huta, os. Jagiellońskie 29 m. 
79; 4. Kazimierz Jałoszczyński — 
Nowa Hula, os. Kolorowe 67 m. 28; 
5. Fryderyk Pawlik - Kraków, ul. 
Grottgera 12 ni. 6.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

..GŁOS NOWEJ HUTY" 
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